
Wartościowe 
czyny przedzjazdowe 

architektów 
i górników

RZESZÓW (PAP)
Z inicjatywą cennego czynu 

dla uczczenia zbliżającego się 
III Zjazdu Partii wystąpili ar­
chitekci — pracownicy rzeszow 
skiego Wojewódzkiego Biura 
Projektów w Krośnie..
^Na ostatniej naradzie archi­

tekci z Krosna postanowili wy 
konać bezpłatnie, poza normal 
nymi obowiązkanji, kompletną 
dokumentację budowy szkoły. 
Zobowiązanie krośnieńskich 
architektów pozwoli na obniżę 
nie kosztów przyszłej inwesty 
cji o ok. 200 tys. zł.

KATOWICE (PAP)
Po południu 18 bm. w ce­

chowni Kopalni „Mysłowice” 
odbyła się masówka, na której 
załoga dla uczczenia III Zjazdu 
Partii postanowiła wydobyć w 
bieżącym roku ponad plan 118 
tys. ton węgla oraz obniżyć 
koszty własne wydobycia jed­
nej tony węgla o 13 zł, co przy­
niesie kopalni 17 min zł zysku.

Uchwała
Kem^sji Społecznej ONZ

NOWY JORK (PAP).
Komisja społeczna Zgroma­

dzenia Ogólnego NZ uchwali­
ła 64 glosami przy 4 wstrzy­
mujących się od gło-su zakaz 
przeprowadzania na ludziach 
eksperymentów naukowych 
czy lekarskich wbrew ich wo­
li. Zakaz ten zawarty jest w 
osobnym paragrafie Międzyną 
rodowej Deklaracji Obywatel­
skich i Politycznych Praw Czło 
wieka. Celem tego paragrafu 
jest niedopuszczenie do pow­
tórzenia nieludzkich „ekspe- 
rymen tów ‘‘ przeprow adzan y c h 
w czasie ostatniej wojny przez 
hitlerowców na więźniach obo 
zów koncentracyjnych.

Wielki proces w Warszawie

Zbrodnie Kocha
oburzyły nawet... Rosenberga

(Od specjalnego wysłannika)
20 października o godz. 10.00 

na ławie oskarżonych Sądu 
Wojewódzkiego dla Woj. War 
szawskiego zasiadł były do-

Erichstojnik hitlerowski
Koch. Jako człowiek żądny 
kariery politycznej oraz korzy 
ści finansowych — czytamy w 
akcie oskarżenia — a również 
nie przebierający w środkach 
do tego celu zmierzających — 
był on jednym z najzręczniej­
szych i najbezwzględniejszych 
realizatorów planów hitlerow­
skiego faszyzmu, szczególnie 
na terenie prowincji Prusy 
Wschodnie, a następnie zagar­
niętych w okresie II wojny 
światowej części Polski i ZSRR 

Koch — jeden z najbardziej za­
ufanych zauszników Hitlera — w 
1949 roku został ujęty, a 10.1.1950 r. 
ekstradowany przez wojskowe bry 
tyjskie władze okupacyjne w Niem 
czech. Pięć lat polska prokuratu­
ra prowadziła żmudne, wymaga­
jące wielu wysiłków śledztwo 
przeciwko Kochowi. Wyniki śledz­
twa robią wstrząsające wrażenie 
ha każdym uczciwym człowieku.

Pierwszy zarzut mówi o tym, że 
w okresie od 1928 r. do kwietnia

Kafaslroia 
samololu „Tu-104“

w
Moskwa (pap)

Jak podaje agencja TASS, w 
P'ątek w pobliżu miasta Kanasz 
(Czuwaska ASRR) uległ katastro- 

e w czasie lotu z Pekinu do 
Moskwy radziecki samolot pasa­
żerski „TU-104”. Samolot rozbił 
s’ę> Pasażerowie 1 załoga ponieśli 
śmierć.

rzj^zyny katastrofy zbada 
specjalnie utworzona komisja rżą 
«owa w składzie M. w. Chruni- 
zew (przewodniczący), P. F. Zi- 

Sariew, s. i. Rudenko, P. w. De- 
p. i. iwaszutin j M. K. 

Redkin.
Komisja udała się już na miej- 

«ce katastrofy.

50-Iecie
Łódzkiego Związku 
Drukarzy

LODŹ (PAP)
cip* ar“karze łódzcy uroczyś- 
nia Chot1zili 50 rocznicę powsta- 
będacpp8^ zw*ązku zawodowego, 
ganizai?- z najstarszych Or 
Zwiali? Zawoa°wych w Polsce, 
stał w i rukarzy w Łodzi pow-

‘ w latach 1905—7 &

„CUDOWNE DZIECKO” — ROBERTO BENZI 
W WARSZAWIE

Cena 50 ęr
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XII Plenum zakończyło obrady

WIELIOWOLSKI
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bezczynnym
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CZY
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10 marca 1959r. III Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partia Robotniczej

WARSZAWA (PAP)
Jak już informowaliśmy, w dniu 18 października br. 

zakończyły się obrady XII Plenum KC PZPR.
Na zakończenie dyskusji, w której uczestniczyło t 29 

towarzyszy, zabrał głos I sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka.

Plenum jednomyślnie zatwierdziło projekty:
a) wytycznych rozwoju PRL w latach 1959—65;
b) wytycznych polityki partii na wsi;
c) zmian w statucie PZPR.

Projekty te będą przedmiotem ogólno-partyjnej dysku-
sji przed III Zjazdem PZPR.

Plenum przyjęło również 
uchwałę w sprawie zwołania

Referat W. Gomułki
w prasie radzieckiej

MOSKWA (PAP) 
„Prawda” i „Izwiestia” z dnia

18 bm. zamieściły obszerny skrót 
referatu Wł. Gomułki, wygłoszone

PZPR.go na XII Plenum
Skrót referatu zamieściły także 
„Krasńaja Zwiezda”, „Sowictskaja 
Rossija”, ,,Trud „Komsomolskaja 
Prawda” i inne dzienniki radziec­
kie.

1945 r. w Prusach Wschodnich I ną 
dołączonych do nich ziemiach 
polskich (t. zw. okręg ciechanow­
ski) pełnił funkcję gauleitera w 
ramach zbrodniczego kierowni­
ctwa NSDAP.

Drugi zarzut: w tym samym cba 
rakterze i jako nadprezydent, a na 
stępnie szef zarządu cywilnego okrę 
gu Białystok łamał elementarne 
prawne i moralne zasady współży 
cia ludzkiego z własnej inicjatywy 
lub wykonując wskazania władz 
III Rzeszy — przez planowanie, 
przygotowywanie, organizowanie 
czy udzielanie pomocy popełniał

(Ciąg dalszy na str. 2)

Od 4 listopada br. szczepienia dzieci 
przeciwko chorobie Heine-Mina

(Inf. wł.)
Po Warszawie, Łodzi, woj. 

wrocławskim i opolskim, rów­
nież w województwie poznań­
skim przystąpi się wkrótce do 
akcji szczepień przeciwko cho 
robie Heine-Medina. W tej 
sprawie zapadła 17 bm. spe­
cjalna uchwała Prezydium 
WRN.

Szczepieniami zostaną obję­
te dzipci roczników: 1954, 55, 
56, 57 i urodzone' do dnia 30 
kwietnia 1958 r. Dzieci takich 
mamy w naszym wojewtódz- 
twie około 210 tysięcy. Sku­
teczność szczepionki zależy od 
trzykrotnego jej wstrzyknię­
cia. Pierwsza seria szczepień 
rozpocznie się 4 i potrwa do 
14 listopada; druga — ęd 2— 
12 grudnia br. i ostatnia — w 
październiku przyszłego ro­
ku. Woj. Wydział Zdrowia zmo 
bilizował do tej akcji odpo­
wiednią ilość szczepionki, per 
sonelu lekarsko-pielęgniarskie 
go i środków lokomocji. W na 
szym województwie będzie 
czynnych ponad 2 tys. punk- 
tów 
woj.

szczepień. Mieszkańcy 
poznańskiego zostaną 

poinformowani dokładnie 
czasie i miejscu szczepień 
pomocą obwieszczeń.

O 
za

Jesieńią ub. roku wyprodiikowa 
nc w Lublinie pierwszą partię 
polskiej szczepionki, według naj- 

wzorów zagranicznych, 
ia odbywała się pod kie­1 lepszych 

Produkcji 
runkiemrunkiem naukowym prof. dr. Prze 

jednomyślnie następującą 
III Zjazdu PZPR:

Plenum Komitetu Central­
nego PZPR postanawia zwo­
łać do Warszawy w dniu 10 
marca 1959 r. III Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej z następującym po­
rządkiem obrad:

1.

2.

3.

4.

5.

6.

Sprawozdanie Komitetu 
Centralnego.
Sprawozdanie centralnej 
komisji rewizyjnej.
Wytyczne rozwoju 
darki narodowej 
tach 1959 — 1965. 
Wytyczne polityki 
na wsi.

gospo 
w la­

partii

Zmiany w statucie par­
tii.
Wybory komitetu central 
nego i centralnej komi­
sji rewizyjnej.

Plenum Komitetu Central­
nego ustala następujące nor­
my przedstawicielstwa i tryb 
wyborów delegatów na III 
Zjazd Partii.

1 Jeden delegat z głosem 
decydującym na 750 

członków i kandydatów 
tii.

par-

O Wybory delegatów odby- 
“ wają się w głosowaniu 

tajnym na wojewódzkich kon­
ferencjach partyjnych oraz na 
zakładowych konferencjach 
partyjnych w wielkich zakła­
dach pracy.

smyckiego — dyrektora Państwo­
wego Zakładu Higieny. Również 
w tym roku wyprodukowano dal­
sze 30 tys. szczepionek. Ponieważ 
jest to ilość niewystarczająca, po­
wstała konieczność sprowadzenia 
większej ilości szczepionki amery 
kańskiej dr. Salka. Szczepionka 
ta jest bardzo kosztowna (1 mm 
— 1 dolar); dziecko otrzymuje 3 
mm. Ponadto nietrwała i bardzo 
czuła na zmianę temperatury.

Doświadczenia USA i wielu kra­
jów europejskich, w których pod­
dano szczepieniom w latach 1955— 
1957 ponad 70 min. osób dowodzą, 
że skuteczność ich jest bardzo du­
ża. Nawet w razie zachorowania 
osób szczepionych, wypadki śmier 
tełne były niesłychanie rzadkie, a 
porażenia przebiegały w łagodny 
sposób.

O zainteresowaniu naszego spo­
łeczeństwa akcją szczepień świad­
czy duża ilość listów do Wydziału 
Zdrowia z prośbą o szczepionki 
względnie informacje na temat 
szczepień.

OD

Bluzki z banlonu
ŁÓDŹ (PAP)

Banlon i helanco — otó nazwy 
importowanej przędzy, z której 
nasz przemysł dziewiarski jeszcze 
w bieżącym kwartale będzie pro­
dukował efektowne bluzki dam­
skie. Ponieważ jest to surowiec 
wysokiej jakości, otrzymają go do 
przerobu fabryki gwarantujące 
najlepszą produkcję, a m. in. łódź 
ka „Olimpia” i nowocześnie wypo­
sażone zakłady w Sieradzu.

Bluzki z banlonu i helanca są 
ciepłe, doskonhle się piorą, mają 
piękne, żywe kolory. W sumie sta 
nowić będą zapewne atrakcyjny 
artykuł dla kobiet.

Wojewódzkie konferencje 
partyjne wybierają delegatów 
w ilości odpowiadającej liczeb­
ności wojewódzkiej organizacji 
partyjnej po odliczeniu man­
datów przypadających na or­
ganizacje partyjne w wielkich 
zakładach pracy.

Organizacje partyjne w za­
kładach przemysłowych komu 
nikacyjnych i budowlanych 
wybierają delegatów na Zjazd 
bezpośrednio na konferencjach 
zakładowych wg normy 1 dele­
gat na 750 członków i kandy­
datów partii. Organizacje za­
kładowe o liczebności poniżej 
750 a powyżej 400 członków i 
kandydatów partii wybierają 
1 delegata. Organizacje partyj­
ne w kopalniach węgla o zało­
gach powyżej 4000 zatrudnio­
nych, liczące mniej niż 400 
członków i kandydatów partii 
wybierają na Zjazd również 
jednego delegata z głosem decy 
dującym.

3 Wybory delegatów na
Zjazd w organizacjach par 

tyjnych Wojska Polskiego od­
bywają się na konferencjach 
partyjnych okręgów wojsko­
wych i równorzędnych jedno­
stek.

Wobec prowokacji okrętów USA

Chiny Ludowe wznawiają 
ostrzeliwanie Qemoy

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin opublikowała 36 z kolei o- 

strzeżenie ministerstwa spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej, głoszące, że morskie i lotni­
cze siły zbrojne USA, mimo wielokrotnych uprzedzeń ze
strony ChRL, stale naruszają wody terytorialne i
szar powietrzny Chin.
Chińskie MSZ podkreśla, że w

dniu 19 bm., 
amerykański 
wtargnął na
ChRL, a w 20 
niły to trzy

późnym wieczorem, 
okręt desantowy 

wody terytorialne
minut później uczy- 
ścigacze amerykań­

skie, eskortujące okręt desanto­
wy. Przy tej okazji na wody te­
rytorialne ChRL wpłynęło 
barek desantowych kliki 
kaiszekowskiej. Po pięciu 
nach okręty amerykańskie 

kilka 
czang- 
godzi- 
wyco-

fały się. Fakt ten określa chiń­
skie MSZ, jako umyślny czyn ze 
strony USA, albowiem okręty a- 
inerykańskie, wbrew ostrzeżeniu 
marszałka Peng Teh-hua>a, wyraź 
nie eskortowały okręty czangkai- 
szekowskie.

Wczoraj rano agencja No­
wych Chin opublikowała tekst 
rozkazu ministerstwa obrony 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
podpisanego przez ministra 
obrony, marszałka Peng Teh- 
huaia. W rozkazie tym mini­
ster obrony ChRL, zwracając 
się do żołnierzy i oficerów 
Armii Ludowo—Wyzwoleńczej 
na froncie Fukien stwierdza, 
że rozkaz zaprzestania ognia

Lądowanie samolotu 
bez pomocy pilota

LONDYN (PAP)
Po pięciu latach badań opraco­

wano w W. Brytanii system cał­
kowicie automatycznego lądowa­
nia dla ‘samolotów. Wczoraj za­
demonstrowano ten system w Lon 
dynie pilotom brytyjskim i zagra­
nicznym.

Wynalazek, który uważany jest 
za jedno i największych osiąg­
nięć lotnictwa w ciągu ostatnich 
lat daje możność bezpiecznego lą­
dowania nawet w najgęstszej 
mgle.

Nowy system — jak pisze Reu­
ter — uwolni pilota w chwili lą­
dowania od wszelkich manipulacji 
— będzie on mógł „trzymać ręce 
na kolanach” 1 nie zwracać uwagi 
na ziemię.

Dopiero, kiedy samolot będzie 
kołował po pasie startowym w 
odpowiednim momencie zatrzyma 
go?

Na zdjęciu: Roberto Benzi ze swym ojcem.
CAF — Fot. Barąoz

111 min. zł kredytu
na budownictwo mieszkaniowe

w woj. poznańskim
WARSZAWA (PAP)

Rada Ministrów ustaliła pla 
nowe wskaźniki do planu te­
renowego na rok przyszły. 
Przekazanie tych dyrektyw 
wojewódzkim radom narodo­
wym prąwie na trzy miesiące 
przed rozpoczęciem nowego ro 
ku umożliwi właściwe przygo­
towanie realizacji planów te­
renowych.

Na cele inwestycyjne (inwe­
stycje scentralizowane) prze- 

ob-

na wyspę Quemoy 
unieważniony, skoro 

zostaje 
władze

taiwańskie wprowadzają ame­
rykańską eskortę na wody te­
rytorialne ChRL. 
wo-Wyzwoleńcza 
zapowiadała 
ognia na wyspy 

Armia Ludo- 
dwukrotnie 

wstrzymanie 
przybrzeżne,

ale władze taiwańskie nie oka­
zały zrozumienia dla tego 
aktu. Odmawiały one wszczę­
cia pokojowych rozmów i pro­
wadziły nadal przygotowania 
wojenne, zapowiadając atak 
na Chiny kontynentalne.

W przededniu przybycia na 
Taiwan Dullesa, posunęły się 
one do tego, że wprowadzają 
amerykańskie okręty wojenne 
na wody terytorialne ChRL. 
Jest to wyraźne pogwałcenie 
warunków tymczasowego za­
wieszenia ostrzeliwania Que- 
moy. Czyż można to tolero­
wać? Ostrzeliwanie powinno 
być wznowione jako środek 
kary.

W dalszym ciągu marszałek 
Peng Teh-huai stwierdza, że 
dalsze mieszanie się Amery­
kanów w sprawy chińskie jest 
niedopuszczalne. .Nadszedł
czas, aby władze taiwańskie 
zrozumiały konieczność zawró 
cenią z niewłaściwej drogi i 
zgodziły się na rozmowy po­
kojowe. Chińska Republika 
Ludowa ma nadzieję, że tak 
się stanie. Nie wolno dopu­
ście do tego — głosi rozkaz — 
żeby Amerykanie wciąż decy­
dowali o wszystkim na Taiwa- 
nie. Absolutnie nie zgadzamy 
się na jakiekolwiek machina­
cje amerykańskie, posługujące 
się władzami tajwańskimi, aby 
nadużywać naszą suweren­
ność”.

Marszałek Peng Teh-huai 
apeluje do wojskowych — pa­
triotów i osób cywilnych na 
Taiwanie, Quemoy, Matsu i 
innych wyspach przybrzeż­
nych, aby zrozumieli tę praw­
dę. Taiwan i wyspy przy­
brzeżne — kończy Peng Teh- 
huai powinny powrócić do ma­
cierzy.

znacza się na rok przyszły ogó 
łem ponad 11,6 mld. zł.

Wysokość kredytów banko­
wych na budownictwo miesz­
kaniowe ludności ustalono na 
1.831 min. zł. Przewiduje się, 
że największy udział w tych 
kredytach będzie miało woj. 
katowickie — 290 min. zł, War 
szawa — 210 min. zł, woj. war 
szawskie — 103 min. zł i woj. 
poznańskie — 111 min. zł.

Uchwała Rady Ministrów 
ustala także zadania' przemy­
słu terenowego materiałów 
budowlanych na rok przyszły. 
M. in. produkcja cegły palo­
nej ma wynieść 2,174 min. 
sztuk.

Przydział taboru komunika­
cyjnego na rok przyszły wyno 
si ogółem 320 tramwajów, 675 
autobusów, 500 taksówek i 20 
trolleybusów. Trolleybusy o- 
trzymają w zasadzie woje­
wództwa gdańskie, olsztyńskie 
i wrocławskie. Warszawa o- 
trzyma 100 taksówek, woj. 
gdańskie — 75. Po 50 taksówek 
będzie przydzielonych dla m. 
Krakowa i Poznania oraz wo­
jewództwom szczecińskiemu i 
katowickiemu.

Pomoc finansowa państwa 
na .realizacje czynów społecz­
nych wyniesie ogółem 250 min. 
zł.

ZGROMADZENIE NARODOWE 
CSR UCHWALIŁO USTAWĘ 

O OSTATECZNYM 
WYTYCZENIU GRANICY 

POLSKO - CZECHOSŁOWACKIEJ 
PRAGA (PAP)

W czasie jesiennej sesji Zgro­
madzenie Narodowe CSR uchwa­
liło jednomyślnie ustawę o osta­
tecznym wytyczeniu granicy mię 
dzy Polską a Czechosłowacją.

80 MLN. ZŁ. Z TYTUŁU 
ODSETEK CZEKA W PKO

W ciągu 9 miesięcy br. PKO wy 
płaciło z tytułu odsetek 68 min. 
zl. posiadaczom 640 tys. książe­
czek oszczędnościowych. Suma, 
która pozostaje do dopisania w 
tym roku do książeczek oszczęd­
nościowych za odsetki wynosi po
nad 80 min. zl.

W GDAŃSKU 
WYPOŻYCZALNIA

SAMOCHODÓW
Gdański 

tun” Ligi 
mierzając

żużlowy klub „Nep-
Przyjaciół Żołnierza, za 

udostępnić szerokim 
motoryzacjirzeszom miłośników

możliwość korzystania z pojazdów 
mechanicznych, uruchomił kilka 
tygodni temu pierwszą w kraju 
wypożyczalnię motocykli. Od 18 
bm. rozpoczęto również wypoży­
czać samochody.

PO RAZ PIĄTY ZAKWITŁY 
R02E

W ogrodzie Edwarda Kwiatkow­
skiego, zamieszkałego w Bydgosz­
czy w dzielnicy Wielkie Bartodzie 
je, jak za najlepszych dn{ wiosny 
i lata, zakwitły po raz drugi: bez 
i fiołki. Sensację wprost stanowią, 
w tym samym ogrodzie, krzewy 
pięknych róż, tzw. „hoofera”, któ­
re zakwitły już piąty raz w tym 
roku.



Jedność niosąca pokój
XIIPlenum KC naszej partii poświęcone było — jak 

wiadomo — głównie zagadnieniom gospodarczym.
Trudno jednak nie zwrócić uwagi na końcowy fragment 
referatu Władysława Gomułki, poświęcony polskiej poli­
tyce zagranicznej.

„Fundamentalną zasadą naszej zewnętrznej polityki — 
mówił I Sekretarz KC PZPR — jest wzmacnianie jedności 
obozu państw socjalistycznych. Ten czynnik odgrywa bo­
wiem decydującą rolę w walce o pokój, w rozstrzygnięciu 
najważniejszego w obecnej epoce historycznej zagadnie­
nia — czy siły socjalizmu i światowe siły pokoju będą w 
stanie skierować rozwój świata w pokojowe łożysko, czy 
też agresywne, imperialistyczne siły wojny zepchną ludz­
kość w niezgłębioną otchłań katastrofy wojennej.”

A dzień wcześniej premier radziecki Nikita Chruszczów 
powiedział w Krasnodarze:

„Każdy, kto może zdrowo myśleć i rozważać, nie może 
nie wiedzieć, że obecnie Związek Radziecki i kraje obozu 
socjalistycznego znajdują się na takim stopniu swego roz­
woju, iż próba rozpętania nowej wojny przeciwko tym 
krajom zakończy się krachem systemu kapitalistycznego.”

Nie lubimy sloganów. To prawda, że karmiono nas nimi 
aż do przesytu. Ale dziś skłonni jesteśmy podciągać jak 
najniesłuszniej pod to miano niejedną ważką myśl poli­
tyczną. Często słowa „jedność obozu socjalistycznego” 
przyjmowane są machnięciem ręki. Postępujemy w takim 
wypadku jak dziecko, które — jeśli pokazać mu obrazek 
ruchliwej ulicy — powie nam, że to jest tramwaj, to sa­
mochód, dcm, ludzie, ale nie jest w stanie połączyć tych 
wszystkich elementów w jedną całość, nie widzi ich 
współzależności.

Rzućmy okiem na wydarzenia ostatnich chociażby dni 
i tygodni, kiedy to obserwowaliśmy tak gwałtowne spię­
trzenie konfliktów, że starcie zbrojne wydawało się nie­
uniknione. Interwencja Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii na Bliskim Wschodzie, strzały w Cieśninie Tai- 
wańskiej, przerzucanie całych armii i flot z jednego krań­
ca kuli ziemskiej na drugi — wszystko to napawało świat 
najwyższym niepokojem. Jeśli ostatnie dni przyniosły wy­
raźne odprężenie, wyrażające się stabilizacją sytuacji w 
Libanie i zaprzestaniem ognia w Cieśninie Taiwańskiej, 
jeśli wygasają owe tlące się ząrzewia wojny — niemała 
w tym zasługa Związku Radzieckiego, który ciesząc się 
poparciem wszystkich krajów socjalistycznych, w sposób 
spokojny, lecz zdecydowany przestrzegał przed aktami 
agresji.

Wiemy, że kraj nasz nie jest mocarstwem i jeśli pewne 
odpowiedzialne osobistości w Niemczech Zachodnich nie 
grożą nam -wojną o ziemie nad Odrą i Nysą, to m. in. dla­
tego, iż zdają sobie sprawę z faktu, że za nami stoi cała 
potęga Kraju Rad i wszystkich państw naszego obozu.

Na naszych oczach powstają dziś nowe niepodległe pań­
stwa. Na politycznej mapie Afryki obok Ghany pojawiła 
się ostatnio Republika Gwinei. Niemal jednocześnie “ pro­
klamowaniem niepodległości Gwinei, w Londynie rozpo­
częła się konferencja, mająca doprowadzić do powstania 
innego państwa afrykańskiego — ?ftgerii, którego przed­
stawiciele domagają się przyznania niepodległości w dniu 
2 kwietnia 1960 r. Madagaskar — egzotyczna kolonia fran­
cuska przekształca się w samodzielny organizm polityczny.

Dziwić może fakt, że państwa te rodzą się bezboleśnie. 
Wiemy przecież, że każdorazowe proklamowanie niepod­
ległości byłej kolonii, mandatu czy protektoratu, poprze­
dzała zawsze długotrwała walka zbrojna. Jest rzeczą oczy­
wistą, że nie mamy tu do czynienia jedynie z dobrą wolą 
mocarstw kolonialnych. To stosunki z obozem socjahstycz 
nym, rywalizacja z tym obozem, względy polityki i stra­
tegii wobec ZSRR i jego sojuszników, a także skutki zwy­
cięstwa rewolucji chińskiej stały się nowym, nierzadko 
dominującym czynniKiem w polityce mocarstw zachodnich 
wobec krajów kolonialnych.

Wiadomo, że zasadniczym konfliktem naszej epoki jest 
konflikt między obozem socjalizmu i kapitalizmu. Nie 
znaczy to bynajmniej, że niwelują się tym samym sprzecz­
ności, które wstrząsały zawsze posadami kapitalizmu w 
jego imperialistycznym stadium. Zacięta walka o rynki 
zbytu i tereny surowcowe, wzajemne wypieranie się z po­
szczególnych rejonów — wszystko to pozostało po staremu. 
1 tylko istnienie potężnego i zwartego obozu socjalistycz­
nego sprawia, że sprzeczności te nie przekształcają się 
w konflikty zbrojne, że odsuwane są niejako na plan 
dalszy.

Już tych parę aspektów omawianego zagadnienia — by­
najmniej nie wyczerpujących go — świadczy wymownie, 
że jedność obozu socjalizmu jest gwarancją pokoju ) bez­
pieczeństwa narodów, wywierając jednocześnie olbrzymi 
wpływ na dalszy bieg dziejów ludzkości.

Feliks BIŁOŚ

Polska wobec problemu rozbrojenia
Przemówienie wiceministra Winiewicza

NOWY JORK (PAP).
Jak już podawaliśmy w 

nia Ogólnego NZ podczas

w Komisji Politycznej NZ
Komisji Politycznej Zgrom adze -

_ _ dyskusji nad sprawą rozbrojenia
zabrał glos wicem, spraw zagr. PRL, przewodniczący delega­
cji polskiej w ONZ J. Winiewicz.

Po omówieniu wyników do­
tychczasowych rozmów rozbro 
jeniowych mówca stwierdził:

Uważamy, że proces rozbro­
jeniowy może być przyspieszo­
ny przez akty jednostronne do 
tyczące bądź to ograniczenia 
sił zbrojnych lub zbrojeń, bądź 
też wycofania wojsk z obcych 
terytoriów. Kroki takie poczy­
niły państwa Układu Warszaw 
skiego. Dokonały one również* 
jak wiadomo, redukcji swoich 
budżetów wojskowych.

Szwecji, naszego sąsiada z 
drugiej strony Bałtyku.

Drugą możliwość rozwiązań 
częściowych stanowią, naszvm 
zdaniem, rozwiązania regio­
nalne.

Jeśli chodzi o Polskę, to za­
interesowanie jej kieruje się 
oczywiście przede wszystkim 
ku sytuacji w Europie. Do zła­
godzenia napięcia w tym, jed­
nym z najbardziej zapalnych 
rejonów świata zmierza wła-

Do dziedziny jednostron-
nych kroków zmierzających
do zahamowania wyścigu
zbrojeń należałoby także za­
liczyć wstrzymanie się państw, 
które dotąd nie posiadają u- 
zbrojenia termojądrowego, od 
wejścia na tory „nuklearyza- 
cji” swych armii. Delegacja 
polska może więc tylko z 
prawdziwym uznaniem powi­
tać takie właśnie stanowisko 
rządu szwedzkiego, przedsta­
wione nam tutaj przez mini­
stra spraw zagranicznych

śnie polski plan ; 
strefy bezatomowej 
pie.

Plan polski ma 
j^ko pierwszy krok

stworzenia 
i w Euro-

szczególne 
na drodze

Nehru

Uznajemy tylko
rzqd ChRL

DELHI (PAP)
Jak donosi korespondent a- 

gencji Press Trust of India z 
Nowego Jorku, ostatnio nada 
no tu przez telewizję wywiad 
premiera Indii — Nehru.

Odpowiadając na pytania wT 
sprawie Taiwanu Nehru oświa 
dczył: „uznajemy tylko jeden 
rząd Chin, a mianowicie rząd 
ludowy. Nie uznajemy innego 
rządu chińskiego”.

Ó ostrzeliwaniu przez czang 
kaiszekowców przybrzeżnego 
terytorium Chińskiej Republi­
ki Ludowej Nehru powiedział: 
„czy może jakikolwiek rząd 
tolerować fakt znajdowania 
się sił nieprzyjacielskich w od­
ległości 10 mil od swego teryto 
rium i tolerować bombardo­
wania? Jest to sytuacja w któ 
rej żaden rząd nie chciałby się 
znaleźć”.

Premier Indii komentując 
następnie propozycję przekaza 
nia sprawy chińskich wysp 
przybrzeżnych do trybunału 
międzynarodowego z udziałem 
ONZ wskazał, że powstaje bar 
dzo dziwna sytuacja. Nie uzna 
je się ChRL, to jak Chiny 
Komunistyczne mogą uznać ja 
kikolwiek organ ONZ??”

Nehru wystąpił także prze­
ciwko blokom wojskowym. 
„Uważamy — powiedział — że 
bloki wojskowe i zbrojenia nie 
doprowadzą do prawdziwego 
bezpieczeństwa”. Wskazał on, 
że bloki wojskowe w Azji Za­
chodniej poniosły całkowite 
fiasko.

do powszechnego rozbrojenia 
będącego niezmiennie,stale na­
szym zasadniczym celem. Dla­
tego zamierzamy kontynuować 
dyskusję w tej sprawie biorąc 
pod baczną rozwagę wszelkie 
wnioski zgłoszone pod adre­
sem naszej propozycji.

Plan polski, ma szczgólne 
znaczenie w związku z sytu­
acją na terenie Niemiec.

Nie możemy zapomnieć, że 
właśnie przez nasz kraj wielo­
krotnie przewaliły się siły mi­
litarne Niemiec pruskich i hit­
lerowskich szukających no­
wych terenów podboju w Euro 
pie wschodniej. Niepokoi nas 
fakt, że w Niemczech zachod­
nich istnieją obecnie siły zmie 
rzające do rewizji istniejących 
granic w Europie, nie tylko 
granic Polski, oraz że Niemcy 
zachodnie przekształcane są w 
arsenał broni, która może być 
użyta przeciwko wielu krajom 
europejskim.

W całokształcie problemów

rozbrojenia czołowe miejsce 
zajmuje sprawa broni jądro­
wej.

Nie znamy w historii Naro­
dów Zjednoczonych zagadnie­
nia, które byłoby tak starannie 
przygotowane do politycznej 
decyzji, jak sprawa ostateczne 
go i bezwarunkowego zanie­
chania próbnych wybuchów 
pocisków jądrowych. Tym 
większy wobec tego sprzeciw 
budzą w nas te głosy dyskusji, 
które tak jak przemówienie 
delegatów St. Zjednoczonych i 
W. Brytanii, próbują cofnąć 
zagadnienie to na pozycje 'wyj 
ściowe.

Polska delegacja chcialaby, 
aby wyniki prac ekspertów w 
Genewie i tocząca się obecnie 
tutaj dyskusja utorowały dro­
gę do porozumienia mocarstw 
atomowych na rozpoczynają­
cym się 31 bm. spotkaniu 
trzech mocarstw atomowych. 
Zadaniem tego spotkania po­
winno przecież być usankcjo­
nowanie osiągnięć dyskusji 
ekspertów jądrowych.

Hammarskjoeld 
o wynikach 

drugiej konferencji 
atomowej 

w Genewie
NOWY JORK (PAP)
Generalny sekretarz ONZ 

Dag Hammarskjoeld przedsta­
wił na zgromadzeniu ogólnymi 
raport podsumowujący wyniki 
drugiej konfetencji poświęco­
nej pokojowemu wykorzysta­
niu energii atomowej, która 
odbyła się w Genewie z po­
czątkiem września br. W rapor 
cie swym Hammarskjoeld pod 
kreślą przede wszystkim zna­
czenie swobodnej wymiany na. 
ukowej, jaka miała miejsce 
na konferencji, dla rozwoju 
tej dziedziny wiedzy. Zaleca 
również rozpatrzenie «ęrą,wy 
zwołania dalszych konferencji . 
tego typu przez komisję ONZ 
dla pokojowego wykorzysta­
nia energii atomowej w poro­
zumieniu z Sekretariatem Ge­
neralnym i z Międzynarodo­
wą Agencją Energii Atomo­
wej.

,TYDZIEŃ ZBLIŻENIA KULTURALNEGO 
Z KRAJAMI WSCHODU'’

W teatrze Moranbong w Phenianie (Korea) wystawionej ^3* 
lei pt. „Legenda Jeziora Okran’'. Na zdjęciu: Fragment ba 
letu. Fot — CAFBENZYNA NIE PŁONIE 

W TEMPERATURZE 
MINUS 80 STOPNI

Podczas jednego z rekordowych, 
80-?topniowych mrozów polarnicy 
radzieckiej stacji antarktycznej 
„Wostok” gasili płonące pochod-
nie w... benzynie. Po takim 
wiem mrozie benzyna lotnicza 
paruje i nie pali ^ię.

We

ARESZTOWANIA 
W PAKISTANIE 

wschodnim Pakistanie

bo­
nie

aresz
towano 32 osoby, wśród nich by­
łego wiceprzewodniczącego miej­
scowej organizacji partii nacjona
listycznej A WAMI, 
Danesza.

CZWORACZKI W

Młoda robotnica

Mohammeda

zamieszkała

MEKSYKU
meksykańska

Monclova (Stan

Zmiana
stanowiska
„Komitetu Ocalenia 
Publicznego"

PARYŻ (PAP)
Komitet Ocalenia Publiczne­

go Algierii i Sahary po cztero­
godzinnych obradach w piątek 
wieczorem opublikował komu­
nikat, w którym podkreśla, że 
będzie stosował się do wszyst­
kich instrukcji de Gaulle’a. 
Komentatorzy polityczni nazy­
wają tę zmianę stanowiska 
„nie tyle aktem zgody, ile ra­
czej zaklajstrowaniem wyraź­
nego rozłamu”. Przepowiadają 
oni, że ta nowo upieczona soli­
darność „ruchu 13 maja” z o- 
statnimi pociągnięciami gen. de 
Gaulle’a będzie wystawiona w 
najbliższej przyszłości na cięż­
ką próbę.

Agencja Reutera informuje, że 
Komitet Ocalenia Publicznego w 
mieście Sidi-Bel-Abbes, siedzibie 
garnizonu Legii Cudzoziemskiej 
postanowił się rozwiązać. Ogłosił 
on przy tym komunikat, w którym 
tłumaczy tę decyzję tym, że za­
dania, jakie sobie postawił, zosta­
ły wykonane, wobec czego dakze 
istnienie nie ma racji bytu.

Ocahuila) powiła czworaczki. Po­
ród odbył się bez komplikacji.

amerykańska wyprawa, 
ANTARKTYCZNA

Siedmiu uczonych amerykań­
skich udało się w tych dniach na 
czteromiesięczną wyprawę w głąb 
Antarktydy.

OŚRODEK BADAN
ATOMOWYCH

POWSTAJE W ZRA
Jak informuje kairskl dziennik 

„Al Ahram”, w Zjednoczonej Re­
publice Arabskiej rozpoczęto pra­
ce nad budową wielkiego ośrodka 
dla badań atomowych. Zakończe­
nie budowy ośrodka atomowego 
nastąpi za 5 lat.

MANEWRY WOJSKOWE .
W JAPONII

Według doniesień z Tokio na

Proces E. Kocha
tor UAM w Poznaniu i prof. dr. 
L POSPIESZALSKI — również » 
naszego miasta. Pierwszy jest bie 
głym z zakresu prawa międzyna­
rodowego, drugi — w dziedzinie

PRZECIWKO
ZBROJENIOM ATOMOWYM

BUNDESWEHRA
Ludność miasta Duisburga 

(NRF) masowo składała pod­
pisy przeciwko zbrojeniom atu 
mowym Bundeswehry. Oto 
punkt, w którym składano pod
pisy. FOT —CAF

USA przedłużają 
dziennikarzom 
zezwolenie na wyjazd 
do ChRL

wyspie Hokkaido rozpoczęły się 
manewry wojsk japońskich. Są to 
największe manewry od czasu 
przegrania przez Japonię drugiej 
wojny światowej.

SZTORM 
NA MORZU PÓŁNOCNYM

Sztorm szalejący od 2 dni na
Morzu Północnym 
częściowo żeglugę

sparaliżował 
handlową. 3

Nowa szczepionka 
przeciw grypie...

Dyrektor laboratorium zdrowia 
publicznego w Birkenhead (W. 
Brytania) oznajmił, że w jego 
ośrodku wynaleziono ostatnio 
szczepionkę, która ma pięciokrot­
nie zmniejszać niebezpieczeństwo 
komplikacji, jakie mogą nastąpić 
u ludzi, którzy chorują na grypę.

WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik departamentu stanu 

USA, L. White oświadczył, że rząd 
postanowił przedłużyć o 7 miesię­
cy zezwolenie na wyjazd do Chiń­
skiej Reoubliki Ludąwej przedsta­
wicielom 25 gazet i agencji praso­
wych. Poprzednio udzielone zezwo 
lenie wygasa w dniu 22 bm. Zezwo 
lenie to będzie ważne oczywiście, 
jeżeli rząd ChRL wyrazi zgodę na 
wpuszczenie dziennikarzy amery­
kańskich na terytorium chińskie./

statki zaginęły na morzu.
Frachtowiec duński „Th. Adler 

Svąnholm” zatonął w czwartek u 
wschodnich wybrzeży Anglii, ka­
pitan pozostał na pokładzie stat­
ku, 25 członków załogi zostało ura 
towanych.

NAJGORĘTSZY
DZIEŃ W LOS ANGEŁOS...

W ostatni czwartek termometry 
w Ims Angeles (Stany Zjednoczo­
ne) zarejestrowały tediperaturę + 
4o stopni w cieniu.

....I ŚNIEGI W EUROPIE

Z całej Europy napływają donie 
sienią o gwałtownym spadku tern 
peratury i dużych opadach śnież­
nych, zwłaszcza w rejonie Alp i 
centralnych rejonów Europy.

(Dokończenie ze str. 1)
zbrodnie przeciw ludzkości i po­
kojowi. Jakić to zbrodnie? m. in. 
masowe lub indywidualne zabój­
stwa, względnie eksterminacje o-

sób 
mu.

Erich Koch
Fot. — CAF 

uznanych za wrogów faszyz- 
Inne zbrodnie E. Kocha to

znęcanie się i prześladowanie ze 
względów politycznych, narodo­
wych i rasowych ludności cywil 
nej lub jeńców.

Dalej rejestr zbrodni obej­
muje społeczną i kulturalną 
degradację Polaków, Żydów i 
obywateli radzieckich oraz nisz 
czenie nauki, kultury i instytu 
cji religijnych na okupowa­
nych terenach. Wreszcie — gra 
bież i niszczenie mienia pu­
blicznego.

Przerażająca jest wymowa liczb. 
Ilość Polakćw, których w okrę­
gach ciechanowskim i białosto­
ckim pozbawiono życia, wynosi co 
najmniej 72 tysiące (w tym 10 tys. 
dzieci). Na Ukrainie wymordowa­
no zaś\4 rhiliony obywateli radziec 
kich, Sylwetkę Kocha najpełniej 
chyba charakteryzuje fakt, że 
jego zbrodnie w obwodzie wołyń­
skim (masakra wielu tysięcy osób) 
oburzyły 'nawet takiego kata jak 
Rosenberg...

Sprawozdawca „Głosu” złożył 
onegdaj wizytę prezesowi iv 
Wydz. Karnego Sądu Woj. dla 
woj. Warszawskiego — Edw. 
Bi.NKIEWlCz.Owi, którry będzie 
przewodniczył rozprawie. W skład 
trybunału wejdą ponadto sędzia 
Ign. FRYDECKI oraz trzech ław­
ników. Oskarżają J. SMOLEŃSKI 
z Prok. Generalnej i L. WOJTA- 
SZEWSKI z Prok. Woj. w War­
szawie. Bronią: Prof. dr. JERZY 
SLIWOWSKI i mec. WĘGLINSKI 
z Warszawy. Biegłymi będą — 
Prot. dr A. KLAFKOWSKI, rek-

prawa 
nego.

Akta 
sześciu 
stawia

państwowego 1 okupacyj-

śledztwa mieszczą się w 
tomach. Podobnie przed- 
się sprawa z dowodami

rzeczowymi. Proces rozpisano na 
10 dni, a przed trybunałem prze­
winie się korowód złożony z 38 
świadków.

Koch w dalszym ciągu choruje. 
M. in. na przewlekły nieżyt żołąd 
ka i zniekształcenie kręgosłupa. 
Ostatnie orzeczenie lekarskie 
brzmiało; nie ma przeszkód, aby 
oskarżony brał udział w rozpra­
wę.

Prezes Binkiewicz mówił także 
o prasie. Proces odbędzie się na 
Lesznie, w sali nr. 17, mogącej 
pomieścić ponad 200 osób. Zanosi 
się na to, że większość publicz­
ności stanowić będą dziennikarze.
Warto dodać, że 
wanie rozprawą 
zagraniczna. 40 
szeregu krajów

duże zaintereso- 
wykazuje prasa 
dziennikarzy z 

zgłosiło bowiem
chęć obserwowania procesu. Na 
proces przybyli m. in. przedsta­
wiciele agencji: DPA (NRF), UPJ 
(Anglia), CTK (CSR), dzienników 
— paryskiego „Figaro”, „Neuee 
Deutschland” (NRD), ponadto 
„Radio - Telewizji” ZSRR oraz 
radia NRD 1 NRF. Ma również 
przybyć m. in. sprawozdawca 
\,New York Times”. Najciekaw­
szy, to chyba fakt, że pewien ja* 
poński turysta zapowiedział swój 
przyjazd do Warszawy właśnie w 
związku z procesem Ericha Ko­
cha.

Michał ŁUCZAK

Czy dojdzie 
do konferencji 
na szczeblu 
ministrów ?

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera powołując si* 

na źródła dobrze poinformowane 
donosi, iż Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone mają powiadom15 
Związek Radziecki, iż wydeleguj*
swoich ministrów apcaw 
nych na nadchodzącą konferencja 
w sprawie prób z bronią jrdrowł 
która ma odbyć się w Genewie.

Agencja przypomina, iż w nocie 
do USA i Wielkiej Brytanii z dn>a 
1 bm. rząd radziecki proponować 
by konferencja w sprawie zaprze' 
stania prób z bronią jądrową, wy* 
znaczona na 31 października w G* 
newie, odbyła się na szczeblu 0" 
nistrów spraw zagranicznych,
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Nigdy bezczynnym

Robert Koch w USA.

Drzwi od pokoju instrukr 
tora powoli się otwiera­

ją. Dwóch więźniów wraz z 
oddziałowym wprowadza Eri­
cha Kocha.

Przed nami — czołowy lu­
dobójca, osobisty przyjaciel 
Hitlera, który darzył go nie- 
ograiniiczcinym zaufaniem, gau- 
leiter i nadprezydent b. Prus 
Wschodnich i tzw. okręgu cie­
chanowskiego, od 1940 r. peł­
nomocnik Himmlera do 
spraw umocnienia niemczyzny, 
a od 1941 r. szef okręgu Bia­
łystok i komisarz Rzeszy na 
Ukrainie.

Koch, urodzony w czerwcu 
w 1896 r. w Elbersfeld w Nad­
renii, ukończył studia handlo­
we. Przejściowo był urzędni­
kiem kolejowym. Przejściowo, 
bo już w 1921 r. 25-letni wów­
czas Koch wstąpił do NSDAP 
i otrzymał legitymację Nr 90 
(a więc jedną z pierwszych 
na 10 min. ogólnie wydanych), 
poświęcając się pracy partyj­
nej. W pięć lat później Koch 
poznaje osobiście Hitlera, któ­
ry odtąd darzy go bezgranicz­
nym zaufaniem, powierzając 
mu coraz to nowe funkcje i 
obsypując zaszczytami. Potem 
Koch wyróżniony został złotą 
odznaką partyjną. „Wszystko 
to, co zostało stworzone w Pru 
sach Wschodnich, jest zasłu­
gą Kocha” - 
dyś Hitler, 
jego pracy.

Taki był 
Później, w

- powiedział kie- 
oceniając wyniki

początek kariery, 
okresie wojny,

Koch został absolutnym wład­
cą terytoriów od morza (Bał- 
tydoiego) do morza (Czairneg-o). 
A jak rządził, najlepiej świad­
czy fakt, że jest on odpowie­
dzialny za wymordowanie 72 
tys. Polaków i wywiezienie 
100 tys. osób do Niemiec na 
przymusowe roboty. Na tere­
nach ZSRR jego podwładni 
wymordowali 4 min. ludzi, zaś 
2 min. wywieźli do Niemiec.

— Koch, przyszli tu do pana 
dwaj dziennikarze, którzy 
chcieli porozmawiać i zrobić 
zdjęcie — mówi naczelnik wię­
zienia.

— Ja nie rozumiem po pol­
sku, ą co za dziennikarze? Z 
jakiej gazety?

— „Kurier Polski” — odzy­
wa się red. Ostrowicz.

— „Kurier Warszawska”? To 
prowokacyjna gazeta! Pisać o 
ranie.

— Jestem z agencji praso­
wej — odzywam się.

Jaka agencja? Ja z wami 
rozmawiać, jak to być napi­
sane w dużo gazeta.

W chwilę później oberkat 
rozchmurza oblicze, mierzwi 
rękoma włosy, poprawia ma­
rynarkę i zaczyna pozować do 
zdjęcia fotoreporterowi „Ku­
riera”.

W toku krótkiej rozmowy 
Koch stosuje taktykę większo­
ści hitlerowców — próbuje 
zrzucić odpowiedzialność za 

szystko co było na wodza.
Kiedy wychodzimy z pokoju 

instruktora, Koch zostaje 
jeszcze z naczelnikiem, do któ- 

So ma jakiś osobisty interes, 
ramujemy się przed celą 

, Drzwi otwierają się bez 
GS“U’ Następca naczelnika 

nas do środka. To 
^ocha. Oprócz niego prze- 

niei jeszcze dwóch 
rz^ł • Więźniów-Polaków. Ko 

ysiając z nieobecności Kocha 
neb my *ck’ zachowuje się
fco robi?' Czy ^St koleżeński 
m^jeden ^żeński -

_ 1 jeoen z więźniów.
i 7no °,Silem g0 raz c kopertę 
znar>7?Ze k odmówił mi dania 
•— nn/’ b° »^użo kosztuje” 

Podpowiada drugi.
było §dy Kocha nie

w celi, wzięliśmy mu po 

jednym papierosie. Podczas 
palenia ukłułem się silnie w 
palec czymś, co było wewnątrz 
papierosa. Po rozpruciu bibuł­
ki, w środku znaleźliśmy igłę 
do robienia zastrzyków. Igłą tą 
Koch skrycie upuszcza sobie 
krew, ażeby być stale osłabio­
nym i chorym, aby nie do­
puścić do procesu — informują 
nas współtowarzysze Kocha.

Kierownictwo więzienia u- 
dziela nam dalszych informacji 
na temat Kocha. Od czasu 
przekazania go przez Anglików 
władzom polskim, tj. od 10 
stycznia 1950 r., Koch otrzymał 
z Niemiec 108 paczek żywno­
ściowych od rodziny i Niemiec 
kiego Czerwonego Krzyża. O- 
trzymuje on również z NRF 
marki, które Bank - PKO wy­
mienia mu na złotówki.

Symulując od 8 lat chorobę, 
Koch całymi dniami leży w łóż 
ku czytając prasę polską i za­
graniczną. Prenumeruje on 22 
tytuły czasopism zagranicz­
nych, wśród których znajdu­
ją się „Neues Deutschland”, 
„Der Morgen”, „Zeit im Bild”, 
„Presse der Sovietunion”, 
„Sport im Bild”, austriacki 
„Volksstimme”, „Sovietunion 
Literaturę” itp. Z polskich ga­
zet Koch czyta „Trybunę Lu­
du”, „Zycie Warszawy”, „Sztan 
dar Młodych”, „Przekrój”, 
„Dokoła Świata", „Świat", 
„Die Woche in Polen' 
beiterstimme”.

,Ar-

Kierownik szpitala więzien­
nego poinformował nas, że 
Koch w zasadzie jest zdrów. 
Wyniszcza się on jednak celo­
wo, aby nie dopuścić do pro­
cesu. Wyrobił on w sobie m. in.
odruch tzw. wymiotowy. W
tej specjalizacji doszedł do ta­
kiej perfekcji, że obecnie na
zawołanie dostaje torsji. Prze­
bywając cały dzień w łóżku 
Koch urządza skryte spacery 
nocą. Oddziałowi kilkakrotnie 
spostrzegli chodzącego Kocha 
po Celi, który wyglądał wtedy 
jak najbardziej zdrów i silny.

Sławomir Orłowski

W Technikum Rolniczym

W pięcioletnim Technikum Hodowli Roślin i Nasiennictwa 
w Sobieszynie zdobywa wiedzę fachową około Ż00 dziew­
cząt i chłopców, rekrutujących się przeważnie z wiosek 
woj. lubelskiego i warszawskiego.

Technikum posiada 500-hektarowe gospodarstwo rolne, w 
którym młodzież odbywa zajęcia praktyczne. W okresie 
jesiennym trwają prace przy drobnych remontach i kon- 
serwacii maszyn rolniczych.

Na zdjęciu: Uczennica klasy V Marysia Mołaj przy kon-
serwacji wewiuka.

Kreisphysikus z Wolsztyna
Nunąuam otiosus — nigdy bezczynnym (hasło 

pierwszej pracy naukowej Kocha).

ydział Zdrowia w Pre­
zydium PRN w Wol­
sztynie.

Pierwsza napotkana 
urzędniczka dowie­

dziawszy się, że jest gość z 
prasy zapytała z miejsca:

— Pan pewnie w sprawie 
Kocha?

Później, już po odbyciu roz­
mów z dr. Janem Kłonieckim, 
kierownikiem Wydziału Zdro­
wia oraz z innymi osolfemi — 
odwiedziny w szeregu prywat­
nych mieszkań w Wolsztynie. 
Na chybił — trafił. W miesz­
kaniach — przeważnie gospo­
dynie domowe, rzadko męż­
czyźni.

— Co wiecie o Kochu, kto to 
był, czym się zasłużył, jaka 
po nim pamięć u Was została?

Nie było wypadku, by ktoś 
nie wiedział, że Koch był le 
karzem, że mieszkał w Wol­
sztynie, że „wynalazł gruźli­
cę", a także tego, iż był przy­
jaźnie ustosunkowany do Po­
laków. Wszystkie opinie — a 
trzeba pamiętać, że są to o- 
pinie na ogół pochodzące od 
nieżyjących już rodziców 
moich rozmówców — były 
wielce pozytywne dla niemiec­
kiego lekarza.

Poza jedną. 60-paroletni in 
walida odpowiedział: Koch? 
Ten pijak, co z karczmy nie 
wychodził? I ludzie wierzą, że 
taki mógł odkryć gruźlicę? Po 
pijanemu?

Starszy człowiek nie wie­
dział widać, że Koch odkrył 
prątka gruźlicy ładnych parę 
lat po tym, jak już Wolsztyn 
na zawsze opuścił. Odkrycia 
dokonał w Berlinie. Ale su­
miennie odnotujmy i tę jedno­
stronną opinię.

Czekając na dr. Kłoniec- 
kiego rozmawiałem z p. 

Janem Zboralskim w gabi-

Za rok wycieczki statkiem 
z Wrocławia 
do Poznania

Ruch pasażerski na Odrze ogra­
nicza się obecnie do trzech nie-

Szczecina,wielkich rejonów
Wrocławia oraz Opola. Cały, dłu­
gi szlak odrzański jest turystycz­
nie nie wykorzystany. Już w przy­
szłym roku1 sytuacja ulegnie po­
prawie i długotrasowe wycieczki 
Odrą z Wrocławia do Szczecina 
lub przez Wartę do Poznania sta­
ną się możliwe.

Na razie nieoficjalnie mówi się 
o zniesieniu zakazu ruchu pasa­
żerskiego na granicznym odcinku 
Odry. Wymagać to będzie jednak 
osobnego porozumienia między od 
powiednimi władzami Polski i 
NRD. Równocześnie, prawdopodo­
bnie już w maju przyszłego roku 
„Żegluga na Odrze” otrzyma 
pierwszy, z zapowiedzianej serii 
trzech, nowoczesny statek wy­
cieczkowy na 200 miejsc. Dalsze 
dwa mają wejść do eksploatacji 
sukcesywnie do roku 1960. (ZAP)

CAF — fot. Uchymiak 

necie doktora. Ze ścian pa­
trzyły na nas wielkie portre­
ty Kocha. Sztywno wyprosto­
wany, ubrany czarno, z bród­
ką. Pamiętamy takie zdjęcia 
z rodzinnych albumów. Zwra­
cają uwagę oczy: spokojne, 
mądre, uważne...

P. Zboralski jest sekreta­
rzem wolsztyńskiego komite­
tu uczczenia pamięci dr. 
berta Kocha i mówi tak:

— Powiat wolsztyński 
mocno zagruźliczony. Nie 

Ro-

jest 
ma-

my odpowiednich warunków 
leczenia. Prowizoryczny ba-t 
rak, zaadaptowany dla tych 
celów...

— Przepraszam, ale ja o 
Kochu...

— Tak, tak, właśnie do tego 
zmierzam. Otóż w baraku w 
lecie jest gorąco, a zimą zim­
no. A to przecież gruźlicy. 
Więc potrzebny nam jest spe­
cjalny pawilon dla płucno- 
ćhorych, który by odpowiadał 
wszelkim wymogom nowoczes­
nego leczenia. No, a że Koch 
właśnie w leczeniu gruźlicy 
położył ogromne zasługi, że u 
nas w Wolsztynie pracował, 
że wreszcie niedawno minęła 
75 rocznica jego wiekopomne­
go odkrycia — postanowiliśmy 
urządzić dużą uroczystość z 
udziałem uczonych, niemiec­
kich, polskich oraz naszych 
władz centralnych. Może to 
zelektryzuje i te władze, i
społeczeństwo wolsztyńskie?

Robert Koch w czasie wypraw badawczych przeprowa­
dza sekcję krokodyla. .

Może uda się ten pawilon po­
stawić?

— Niech pan nie przypusz­
cza — zastrzegł się p. Zbo­
ralski — że my chcemy da­
rowizny. Zebraliśmy już spo­
łecznym sposobem około 350 
tys. zł w. gotówce i materia­
łach. Do końca roku — doj­
dą jeszcze wpływy z dopłat do 
sprzedawanej wódki — kwo­
ta ta wzrośnie przypuszczalnie 
do pół miliona. Początek nie­
zły.

Wszedł dr Kłoniecki i z nim 
kontynuowaliśmy roz­

mowę, Już przeważnie o Ko­
chu. Z wielu stron notatek wy 
łuskuję teraz najważniejsze 
momenty z życia wielkiego u- 
czonego.

Urodził się 11 grudnia 1843 
roku w Clausthal, w górach
Harzu, w środkowych Niem­
czech. Skończywszy studia me­
dyczne przez kilka lat tułał się 
po kraju, w niedostatku, wśród 
niepowodzeń i załamań. W 
1869 r. zdecydował się wyje­
chać na wschód, osiedlił się w 
Rakoniewicach, w Wielkopol- 
sce, i tu dopiero znalazł spo­
kój , uznanie, przyzwoity byt. 
W 1872 r. przeniósł się do 
Wolsztyna, gdzie został leka­
rzem powiatowym (Kreisphy-
sikus).

Pełen 
praktyk 
gienista

poświęcenia lekarz- 
z zamiłowania hi- 

epidemiolog, intereso
wał się głównie chorobami za­
kaźnymi, nagminnie się roz­
przestrzeniającymi.

W 1873 r. rozpoczął badania 
nad zarazkiem wąglika, strasz­
liwego wroga zwierząt i ludzi. 
Trzy lata trwała mozolna 
praca, w niesłychanie trud­
nych i prymitywnych warun­
kach domowego laboratorium, 
bez jakiejkolwiek pomocy, w 
odcięciu od świata naukowego 
i jego zdobyczy. Łączyły się z 
nią nieporozumienia małżeń­
skie, gdyż Koch miast rozwijać 
intratną praktykę lekarską, 
poświęcał badaniom wszystek 
czas wolny.

Seria przeglądów krwi świe­
żo padłych zwierząt. Są obce 
twory w postaci laseczek. Pró­
ba przeniesienia ich na zwie­

rzęta zdrowe. Brak pieniędzy 
na duże zwięrzęta zmusza 
Kocha do rozpoczęcia pierw­
szych na świecie eksperymen­
tów na drobnych zwierzętach 
(myszy, później króliki i 
świnki morskie). Eksperyment 
udany: po 24 godzinach mysz

wykazując wszystkiepadła
objawy patologiczne wąglika 
i typowe laseczki we krwi.

Teraz próbuje powtórzyć 
eksperyment w sztucznej ho­
dowli. Z komory oka wołu po­
biera płyn fizjologiczny i za­
każa go tkanką ze śledziony 
padłej na wąglik myszy. Za­
nieczyszczenia z powietrza 
częściowo zepsuły doświad­
czenie.

Wówczas Koch znowu
pierwszy na świecie — zasto­
sował tzw. kroplę wiszącą u- 
zyskując czystą hodowlę bak­
teryjną laseczek wąglika (u- 
mieścił zakażony płyn między 
dwiema płytkami szklanymi, 
z których jedna miała od stro­
ny wewnętrznej wydrążone 
wgłębienie). Ponawiając do­
świadczenie od kropli do kro­
pli, zakaził mysz z ósmej ho­
dowli. Mysz padła z tymi sa­
mymi objawami, co z pierw­
szej kropli. Było już pewne, 
że bakteria w kształcie lasecz­
ki powoduje wąglika. Genialne 
myśli Pasteura znalazły pierw­
sze potwierdzenie w dokład­
nym eksperymencie.

Mieczysław SKĄPSKI
(Ciąg dalszy na str. 4)

23— 30 październik

Możliwość poznania krajów Wschodu
Ogólna sympatia i serdeczny 

stosunek całego społeczeństwa 
polskiego do wielkich prze­
mian, dokonywaijących się w 
krajach Wschodu, pogłębi się 
znacznie w rozpoczynającym 
się dnia 23 bm. Tygodniu 
Zbliżenia Kulturalnego z Kra­
jami Wschodu. Tydzień ten bę 
dzie obchodzony w całym 

Czwarty zeszyt 
„Przeglądu Zachodniego"

Z opóźnieniem dotarł do rąk 
Czytelnika czwarty zeszyt dwu­
miesięcznika „Przegląd Zachodni” 
— stąd sporo materiału informa­
cyjnego odnosi się do wydarzeii 
w maju i czerwcu br. Natomiast, 
jak zawsze, cenny jest w „PZ” 
materiał naukowy. W ostatnim ze 
szycie otwiera go źródłowa praca 
B. Gruchmana o „Udziale Ziem 
Zachodnich w produkcji przemy­
słowej kraju”. Dowiadujemy się z 
niej, że w przemyśle Ziem Za­
chodnich pracuje obecnie około 1 
milion osób, podczas gdy przed 
wojną zatrudniał on przeszło 700 
tys. robotników. Wartość produk­
cji przekroczyła poziom przedwo­
jenny więcej, niż o połowę, i to 
na terenach, które w połowie 1945 
roku miały 73 proc, zakładów cał 
kowicie lub częściowo zniszczo­
nych. W artykule, udokumentowa 
nym cyframi i cytatami z pism 
zachodnio - niemieckich, Wacław 
Radkiewicz obala fałszywe tezy 
niemieckich rewizjonistów o rze­
komej potrzebie posiadania Ziem 
Nadodrzańskich dla wyżywienia 
Niemiec.

Z innych materiałów zwraca u- 
wagę szerokością ujęcia proble­
mu, tłumaczony z niemieckiego 
artykuł Franka Wagnera pt. „Rok 
1945 początkiem nowego okresu 
w historii literatury niemieckiej”. 
Dla Czytelnika polskiego stanowi 
on cenny materiał orientacyjny.

W dalszym artykule „PZ”, Al­
fred Kucner omawia genezę nara­
stania kwestii mniejszości nie­
mieckiej w Polsce przedwojennej 
do rozmiarów zagadnienia mię­
dzynarodowego. Całość, 220-stroni- 
cowego zeszytu, opracowana jest 
wszechstronnie pod kątem niem­
coznawczym.

Kiepura 
po 19 latach...
Pierwszy w Poznaniu niedzielny 

występ Jana Kiepury ściągnął 
do największej hali widowiskowej 
naszego miasta nadkomplet wi­
dzów — bez mała 3 tysiące. Mi­
mo słonych cen ża bilety wstępu 
(od 70 do 20 złotych) ludzie wa- 
iili jak w dym. Jedni chyba po 
to, żeby pzypomnieć sobie lata 
swojej młodości, a równocześ­
nie przekonać się czy Kiepura jest 
jeszcze Kiepurą, drudzy, ci mło­
dzi — żeby po raz pierwszy po­
słuchać śpiewu tego, o którym 
i marny, i babcie tyle zawsze 
mówiły.

„Chłopiec z Sosnowca" wystąpił 
z programem nienowym, obej­
mującym m. in.: arię Stefana z 
opery „Straszny dwór", arię z HI 
aktu op. „Tosca4’ słynną „La 
danzę”, „Na ust koralu” Morczew- 
skiego, „Kujawiak” H. Wieniaw­
skiego w opracowaniu własnym i 
kilkoma pozycjami nieznanymi 
polskiej publiczności w wykona­
niu Kiepury. Na „bis” poszły 
utwory, których — jak sam 
Mistrz powiedział w czasie kon­
certu — jeszcze nigdy nikt nie 
słyszał: „Ninon”, „La donna4’, 
„Ajajaj” i — znów cytat — „zna­
ny szlagier amerykaiiski” Umarł 
Maciek, umarł.

Tak... To już nie jest ten Kiepu 
ra którego słuchaliśmy przed 20 la­
ty, lecz przyznajmy — „Na ust 
koralu" i „Kujawiak4’ wykonane 
były po mistrzowsku. „Niemało 
było i jest mistrzów tego kunsztu, 
ale stanowczo żaden z nich nie łą- 
czyF w takim stoipniu magii talentu 
z sugestią oddziaływania’ pi-
sał (jak cytuje program) w 1938 
roku tygodnik ilustrowany „Kl-
no”. Oddziaływanie na publicz­
ność jest nadal aktualne. Może dla 
tego, że Kiepury nikt nie słuchał 
i oglądał w Polsce przez 19 lat? 
W każdym razie namiętnie lubi 
on utrzymywać kontakt z widow­
nią przez rozmowy. Ze sceny mówi 
dużo i chętnie („Kochani przyja­
ciele * piękne Polki! Nie chceeie 
naprawdę iść do domu"? — spytał, 
kiedy publiczność domagała się 
kolejnego bisu). Mówił też o gór­
nośląskim węglu co mu zaszkodził 
i o tym, że lubi brunetki i blon­
dynki, ale ich nie zaśpiewa. Może 
tu tkwi tajemnica tego oddziały­
wania? Nie każdemu wszak arty­
ście śpiewa się „Sto lat” w czasie 
jego występów. Kiedy po występie 
spytałem Jana Kiepurę, co sądzi 
o poznańskiej publiczności, powie 
dział: — Szczera, ale wymagająca. 
Na kredyt oklasków nie bije, za 
to jak się ją „Weźmie”, wspa­
niała.

Och, ten „Chłopiec z Sosnowca"!
M. F.

święcie. Myśl narodziła się w 
New-Delhi w 1956 roku, 
na konferencji generalnej 
UNESCO, a w Dubrowniku w 
roku ubiegłym europejska kon 
ferencja komitetów UNESCO 
zaleciła zorganizować Tydzień 
od 23—30 października br. W 
naszym kraju będzie to pierw­
szy tego rodzaju tydzień.

Chociaż Chiny Ludowe nie 
webodżą na razie do UNESCO 
będą w akcji propagandowej 
uwzględnione na równi z inny 
mi krajami. Powstałe niedaw­
no w Poznaniu Towarzystwo 
Polsko-Chińskie włączy się 
czynnie do popularyzacji kul­
tury chińskiej, a Klub MPiK 
zorganizuje w tym okresie spe 
cjalną wystawę w swych wi­
trynach. Niewątpliwie włączą 
się także do tej akcji księgar­
nie i pokażą polonica w języ­
kach orientalnych, a przede 
wszystkim polskie prace nau­
kowe i książki, dotyczące 
Wschodu.

Ci, którzy mieli możność 
choćby krótkiego pobytu w 
krajach azjatyckich zgodnie 
twierdzą, że Wschód wie wie­
le razy więcej o Zachodzie niż 
odwrotnie, a tymczasem rosną­
ce znaczenie krajów wschod­
nich w życiu międzynarodo­
wym narzuca wprost koniecz­
ność zapoznania się nie tylko 
z ich starą kulturą, lecz i 
przemianami, jakie dokony- 
wują się w przyspieszonym 
tempie w przemyśle i rolni­
ctwie.

Nie trzeba przekonywać, jak 
bardzo sprawa poznania kra­
jów Wschodu jest dla nas 
aktualna. Chodzi przecież za­
równo o poznanie bogatych 
tradycji kulturalnych jak i 
współczesnej rewolucji w wie­
lu dziedzinach życia ludności 
krajów wschodnich. Moderniza 
cja życia na Wschodzie, jak to 
stwierdzają wybitni mężowię 
stanu krajów azjatyckich, nie 
może być utożsamiana z eu­
ropejską. Jest inną i poznanie 
lej będzie zadaniem nadcho-

(hb)dzącego Tygodnia.



Kalisz!
Prosimy głośniej! 

palisz, najstarszy gród 
polski, stanie w koń­

cu przyszłego roku u wrót 
wielkiego wydarzenia, ja­
kiego nigdy i nigdzie nie 
zdarzyło się przeżyć żadnej 
miejscowości w Polsce.' bę­
dzie nim Rok Jubileuszo­
wy 1800-lecia miasta. W 
związku z tym, przed ro­
kiem przeszło, powstał w 
grodzie nadprośniańskim 
pomysł, aby wydarzenie to 
miasto uczciło wielkim ju­
bileuszem. Projekt znalazł 
żywe echo.

Ale żadne echo samo 
przez się nie jest źródłem 
głosu. Przeciwnie •— nawet 
najgłośniejsze ma tenden­
cje do zanikania. Toteż 
niektórzy wyrażają obawy, 
że jubileuszowi lS-tu wie­
ków Kalisza grozi to samo.

Obawy te są chyba nie- 
s uszne, a w każdym razie 
zbyt pochopne, ale ich źró­
dło jest poniekąd zrozumia­
łe. Komitet Obchodu i licz­
ne jego sekcje, albo nie­
wiele dotąd zdziałąły, albo 
coś robi, ale się z tym nie 
ujawnia.

Nie znaczy to, że nie wie­
my nic; wiemy, tylko ma­
ło i nie z pierwszego źró­
dła. Więc np. w lutym u- 
biegłego roku była wzmian 
ka w „Życiu Warszawy1’, 
że ma być wystawione w 
Kaliszu jakieś specjalne 
widowisko (popularne?), 
związane z przeszłością Ka­
lisza; potem jakąś pocztą 
pantoflową rozeszła się 
wieść, że wąska szosa skal- 
'mierzycka, niezdolna do 
przepuszczenia wielkiego 
ruchu jubileuszowego, ma 
być poszerzona z 7 do 12 
metrów. Ponadto od czasu 
do czasu dochodzą nas wie­
ści, że gdzieś ktoś kogoś 
kiedyś o coś prosił, i że kto 
inny komuś coś miał obie­
cać!

1 oto stała się rzecz po­
zornie dziwna: mimo po­
wściągliwości informacyj­
nej Komitetu -1800-lecia, 
wieść o przygotowaniach i 
o samym jubileuszu sze­
rzy się! Tysiące, może dzie­
siątki tysięcy byłych, 
(a rozsianych po różnych 
punktach Polski, Europy i 
globu ziemskiego) k a li- 
s z a n wzrusza i entuzjaz­
muje. Są na to dowody: już 
piszą, dopytują się, ofia­
rowują pomoc kali- 
szanie z NRF, Francji, An­
glii, Stanów Zjednoczonych. 
Ci, którzy go kochają (Ka­
lisz — oczywiście) — nie 
mówiąc już o nas wszyst­
kich Polakach — chcą wie­
dzieć tymczasem co się w 
Kaliszu dzieje? Może prag­
nęliby nawet przyjechać na 
uroczystość? Tej potężnej 
siły przywiązania do rodzin 
nego zakątka nie wolno ne­
gować, ani zaprzepaszczać. 
Czyżby jednak nie doce­
niano jej w Kaliszu? I to 
w tym Kaliszu, dziwnym 
mieście, w którym nieko­
niecznie trzeba się urodzić, 
ale wystarcza pomieszkać 
w nim trochę, aby go poko 
chać, aby nie móc już o 
nim zapomnieć! Przy jadą 
N APEWNO, ale chcieliby 
wprzód wiedzieć, czego mu 
tam potrzeba? A może szko 
ly? Może szpitala? Te wszy 
stkie serca, pełne tęsknoty 
i najszlachetniejszych po­
rywów, pragną wieści o 
wielkich wydarzeniach, cze 
kujących ICH MIA­
STO.

A wieści nie ma!
A przecież sprawa spro­

wadza się do tego, aby — 
mówiąc najprościej — po­
dawać stale i szeroko 
do publicznej wiadomości, 
choćby w krótkich wzmian 
kach prasowych i radio­
wych, o tym, co się już zro 
bi'o (fakty, konkretne fak­
ty!) i czego się jeszcze do 
końca roku przyszłego na 
pewno dokona.

Toteż należy sobie ko­
niecznie postawić tezę któ­
ra brzmi: precz z konspi­
racją jubileuszową!

Czekamy na g osy z Kali­
sza, czekamy na fakty!

sb. (
KALISZANIN z Gdańska

Bieszczady, Bieszczady (2)

Coś sie zaczyna ruszać

Nareszcie zainteresowano się wykorzystaniem zielonych 
bogactw, ale w lasach czeka nadal na wycinkę 12 min. me­
trów sześciennych drewna.

W tej chwili spostrzec już można pewną, choć na ra­
zie cząstkową, realizację istniejących planów zagospoda­
rowania Bieszczad. Rejony lasów państwowych otrzymały 
około 100 min. zł. na różne inwestycje. Wydziały rolne 
rad narodowych dysponują 20 milionami złotych na kre­
dyty dla osadników. Kilkadziesiąt milionów złotych po­
chłonie budowa dróg i kolejki wąskotorowej do wywozu 
drewna. Przewodniczący Prezydium PRN w Sanoku — 
Zdzisław Mazur mówił o dotychczasowych wynikach z 
wyraźną goryczą.
Dieszczady stają się wpraw 

dzie ostatnio bardzo 
modne. Pisze się o nich w pra 
sie, mówi przez radio. Ale 
efekty? Minimalne źumy prze-

Nigdy bezczynnym
(Dokończenie ze str. 3)

Następnym etapem pracy 
było zbadanie formy prze- 
trwalnika bakterii i wyjaśnie­
nie, że w dogodnych warun­
kach wraca ona do życia z 
pełną zjadliwością.

Był rok 1876. Nikt dotąd nie 
wiedział o badaniach wol- 
sztyńskiego Kreisphysikusa. 
Dopiero teraz staje przed nau­
kowym audytorium we Wroc­
ławiu i przedstawia rezulta­
ty badań. Sukces. Koch pisze 
więc pracę „O historii rozwo­
ju zarazka wąglikowego jako 
przyczynku do etiologii wą- 
glika“. W rok później nowa, 
arcyciekawa praca „Sposoby 
badania, utrwalania i fotogra­
fowania bakterii".

Ale są i poważne porażki. 
Rozmowa Kocha z papieżem 
ówczesnej medycyny Rudolfem 
Virchow. Koch został potrak­
towany lekceważąco i ironicz­
nie. Ludwik Pasteur również 
odrzucił wyniki jego badań.

Jednak nazwisko Kocha sta­
je się głośne. W 1879 r. zo- 
staje przeniesiony do Wroc­
ławia na stanowisko lekarza 
miejskiego z możliwościami 
praktyki prywatnej i pracy 
naukowej.

Jedno i drugie okazuje się 
fikcją i Koch po paru mie­
siącach wraca do Wolsztyna, 
gdzie przyjmują go z otwar­
tymi rękami. Ale los jego był 
już wtedy zdecydowany. 1. I. 
1880 r. Koch zostaje mianowa­
ny członkiem nadzwyczajnym 
w cesarskim urzędzie zdrowia 
w Berlinie. Mając niewiele 
ponad 36 lat opuszcza na zaw­
sze Wolsztyn, gdzie dokonał 
podstawowych odkryć, i gdzie 
znalazł drogę do dalszych.

W 1882 r. w Instytucie Hi­
gieny w Berlinie zaprezento­
wał Koch swoje odkrycie za­
razka gruźlicy, wyglądającego 
również jak laseczka. Nastą­
piły narodziny nowej epoki w 
historii medycyny, zasadnicza 
ewolucja ftyzjologii, bakterio­
logii i higieny.

Teraz gdziekolwiek na świę­
cie wybucha jakaś większa 
epidemia, tam zaraz zjawia się 
Koch. Bada cholerę w Egip­
cie i w Indiach, malarię w 
Włoszech, na Jawie i Nowej 
Gwinei, śpiączkę, zarazę by­
dła i dżumę w Afryce, gruź­
licę w Japonii, a dalej czar­
ną febrę, błonicę, dur brzusz­
ny. Czegokolwiek dotknie — 
wszędzie dokonuje odkryć 
wielkiej wagi. Nunęuarf. otio- 
sus — nigdy bezczynnym; 
to hasło pierwszej pracy nau­
kowej Roberta Kocha stało się 
r.ie tylko dewizą, ale i symbo­
lem jego życia.

Mając 66 ^at umiera nagle, 
krótkiej chorobie, na an­

ginę pectoris, w 1910 r.
5 lat wcześniej otrzymał na­

grodę Nobla...

W dniach 21 i 22 paździemi 
ka 1958 r. społeczeństwo 

Wolsztyna i Wielkopolski, 
świat lekarski polski i' nie­
miecki, czczą pamięć wielkie­
go uczonego, humanisty przy­
jaciela ludzkości.

Mieczysław SKĄPSKI 

znacza się na ulepszenie fatal­
nych dróg. Za mało jest 
schronisk lub domów wypo­
czynkowych. Brak ustawy, któ 
ra by umożliwiła szybsze za­
łatwienie wszystkich formal­
ności, związanych z hipoteko- 
waniem aktów nadania dla 
osadników. Za mało mamy 
geodetów do przeprowadzenia 
pomiarów, obiektów terenowo- 
rolnych. Niedostateczne środki 
na różne inwestycje komunal­
ne i zbyt niskie kredyty^ dla 
osadników. Brak podłączeń 
gazowych w Sanoku, chociaż 
gaz z tych okolic wysyłany 
jest do większych miast w in­
nych stronach Polski.

Twarz włodarza powiatu 
rozpogodziła się jednak, kie­
dy zaczął mówić o planach, 
które zostaną zrealizowane w 
najbliższej przyszłości. Są one 
rzeczywiście interesujące, przy 
czym najczęściej powtarza się 
wśród nich jeden motyw: uru­
chomienie, rozbudowa, odbu­
dowa. Notowałem najciekaw­
sze dane.

Rozbudowa I zwiększenie 
produkcji w Fabryce Autobu­
sów i Przyczep w Sanoku, 
aby mogła pokryć krajowe za­
potrzebowanie i realizować za­
mówienia z zagranicy. Wy­
twarzane tutaj autobusy kosz­
tują o połowę mniej, niż im­
portowane. Otrzymano już za­
mówienie na dostawę dwóch 
tysięcy autobusów do Chin. W 
styczniu ruszy znana przed 
wojną fabryka gumy, zniszcz o 
na w czasie okupacji, a nieco 
później fabryka stearytów i 
elementów elektryfikacyjnych. 
W najbliższych latach uru­
chomi się duże kombinaty i 
fabryki sklejek, dla przera­
biania drewna z pobliskich la­
sów. Rozważa się możliwości 
wykorzystania bogatych po­
kładów łupków bitumicznych, 
które mogą być użyte jako su­
rowiec do wyrobu pustaków 
oraz różnych produktów rop­
nych i służyć jako materiał 
opałowy. Pokładami w tych 
okolicach interesowali się już 
w 1939 roku Szwedzi i zamie­
rzali je eksploatować, ale prze 
szkodziła wojna... Lepiej wy­
korzysta się też odkrywkową 
kopalnię barytu w Między­
brodziu, z której surowiec wy­
syłany jest bez przeróbki w 
świat.

Nawiązano kontakty z róż­
nymi większymi ośrodkami 
przemysłowymi w zachodnich 
województwach, aby wybudo­
wały jakieś domy wczasowe

„Napad" 
na dyliżans pocztowy

Dziś rano na dyliżans pocz­
towy zdążający z okazji 400- 
lecia Poczty Polskiej z Wroc­
ławia do Warszawy dokona­
no „napadu" rabunkowego. 
Gdy dyliżans znajdował się za 
Kielcami w okolicy Miedzia­
nej Góry z lasu wyskoczyło 12 
„zbójców", którzy zatrzymali 
konie i dokonali „rabunku" 
przesyłek pocztowych oraz 
„uprowadzili" dwie młode pa­
sażerki pojazdu.

Napad został dokonany w 
tej samej miejscowości, gdzie 
podobny wypadek zdarzył 
się kilkaset lat temu. Od­
twórcami roli zbójców byli 
członkowie zespołów artysty­
cznych.

Po udanym spektaklu, dyli­
żans wyruszył w dalszą drogę 
do Łodzi. (PAP) 

dla pracowników w tych pięk 
nych, malowniczych okoli­
cach. Po wstępnych pertrak­
tacjach kierownictwo zespołu 
pewnych przedsiębiorstw w 
Nowej Hucie obiecało dostar­
czyć środki na budowę dwóch 
szkół, z których ma korzystać 
w okresie wczasów wakacyj­
nych młodzież tego miasta. 
Pertraktacje nie zostały jesz­
cze zakończone i słaba jest 
nadzieja ich sfinalizowania. 
Wydaje się, że większe zakła­
dy przemysłowe mogłyby w 
Bieszczadach wybudować włas 
ne domy wczasowe dla pra­
cowników! Z wczasów na tych 
terenach zadowoleni byli har­
cerze, z entuzjazmem wyraża­
ją się o Bieszczadach turyści.

No i jeszcze jedno. Chodzi o 
wykorzystanie uzdrowisk. Ja­
koś zapomniano np. o Ryma­
nowie—Zdroju, którego piękne 
krajobrazy i lecznicze wody 
ściągały przed wojną 40—50 
tysięcy osób rocznie. Dziś le­
czy się tutaj tylko kilkaset 
dzieci. Czy to nie za mało, jak 
na nasze potrzeby zdrowotne?

Fakty przytoczone przez Mi­
chała Gottwalda — dyrektora 
Rejonu Lasów Państwowych 
w Sanoku budzą zdrowy opty­
mizm. Ministerstwo Leśnictwa 
zainteresowało się tymi rozle­
głymi obszarami lasów, które 
z braku pomieszczeń dla ro­
botników, odpowiednich dróg 
dojazdowych i kolejek wyko­
rzystane byiy dotychczas tyl­
ko w minimalnym stopniu. W 
różnych miejscowościach za­
częły powstawać na ugorach 
osiedla, nadleśnictwa, gajówki 
i hotele robotnicze. Zaczęto 
już wycinać większe ilości sta­
rego a zdrowego drzewostanu. 
Społeczeństwo całego kraju 
będzie więc w szerszej niż 
dotychczas mierze korzystać 
z zielonych bogactw Bieszczad.

Br. LISOWSKI t

Kolejka ułatwia pracę Fot (2): autor
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W muzykalnym Poznaniu

Mozart i Brahms
Bieżący sezon koncertowy Fil­

harmonii poznańskiej przebie 
ga — jak dotychczas — interesu­
jąco. Dyrekcja stara się o zawsze 
pożądane nowości repertuarowe. 
Tydzień temu poznaliśmy „Sym­
fonię” angielskiego Wiliamsa. Na 
najbliższy piątek zapowiedziane 
jest estradowe wykonanie opery 
K. W. Glucka: „Orfeusz i Eury­
dyka” (śpiewa m. in. niezawodna 
Woytowiczówna!). Jest nadzieja, 
że iście młodzieńczy temperament 
dyrygenta — Jerzego Katlewicza, 
sprowadzi na powrót do sali kon­
certowej tych słuchaczów, których 
znużyła wadliwa polityka reper­
tuarowa — ubiegłych sezonów.

Nie‘ ma co ukrywać faktu, że 
zbyt elitarne i stereotypowe pro­
gramy, po prostu wystraszyły pu­
bliczność z Auli UAM. Dyrygenci 
— intelektualiści nie potrafili ro­
zentuzjazmować, przeciwnie, znie­
chęcali i mrozili. Mamy duże za- 
iegłości repertuarowe, które na­
leżałoby co rychlej wyrównać. — 
Głucho w Poznaniu o znakomi­
tych symfoniach: Skriabina lub 
Rachmaninowa. Wielkie nazwisko 
fińskiego Sibeliusa znane jest tyl­
ko z teorii i... radia.

A ileż przykrych zaniedbań na 
odcinku znawstwa historycznej 
muzyki ojczystej! Dość wspom­
nieć, że nawet tak piękną pozy­
cję, jak „Step” Noskowskiego — 
nie wykonywano w Poznaniu — 
od niepamiętnych czasów. W e- 
fekcie: młodsza część naszego au­
dytorium nie zna pierwszego poe­
matu symfonicznego w historii mu 
zyki polskiej! Tymczasem wydaje 
się, że zadanie Filharmonii powin 
no polegać także na pełnieniu 
funkcji wprost oświatowej, zazna­
jamiającej z histerią muzyki — 
szczególnie rodzimej. >

Ostatni wieczór symfoniczny po 
święcono Mozartowi i Brahmso­
wi. „Koncert skrzypcowy d-dur” 
jest kompozycją, godną, oczywi­
ście, częstego wznawiania (słucha­
my jej też, bodaj w każdym sezo­
nie). Ale „Uwertura akademicka” 
w twórczości Brahmsa posiada ra­
czej marginesowe znaczenie i py­
tanie, czy było rzeczą potrzebną 
właśnie w tej chwili ją wskrze­

Poznańskie Radio
swym słuchaczom

W Poznaniu mówi się od 
pewnego czasu o roz­

budowie radiostacji, może w 
związku z tym powie Pan nam 
kilka ciekawszych szczegó­
łów...

— Tym razem „plotki" od­
powiadają prawdzie — mówi 
Stanisław Kubiak, redaktor 
naczelny Polskiego Radia w 
Poznaniu. — W listopadzie te 
go roku rozpoczyna pracę ra-

„Uroda“ 
na rynkach 
zagranicznych

Warszawska fabryka mydła 
i kosmetyków „Uroda" otrzy­
mała ostatnio poważne zamó­
wienie z ZSRR na dostawę 3 
tys. ton mydła do prania. Jest 
to jedna z najpoważniejszych 
transakcji, jakie ostatnio za­
warł polski przemysł mydlar­
ski.

Produkty „Urody" są coraz 
bardziej popularne nie tylko 
w kraju, ale i za granicą. W 
wielu krajach, a m. in. w 
Szwecji, NRF, na Węgrzech, a 
także w egzotycznej Abisynii, 
coraz bardziej wzrasta zain­
teresowanie wyrobami „Uro­
dy" — mydłem zwykłym i 
toaletowym, kremami i woda­
mi kwiatowymi — wśród któ­
rych woda „dla ciebie" zyska­
ła szczególne uznanie w NRD.

WFMiK eksportuje również 
systematycznie do krajów 
skandynawskich (Norwegia i 
Szwecja) oraz do Izraela gli­
cerynę. Zapotrzebowanie od­
biorców zagranicznych na ten 
produkt jesit jednak znacznie 
większe od zdolności produk­
cyjnych zakładów. (PAP) 

szać? Wcięlibyśmy może posłu­
chać owego, zapomnianego „Ste­
pu”...

Również Symfonia C-dur (tzw. 
„Lincka”, czyli napisana w Lin- 
zu), nie należy do najcelniejszych 
z cyklu dzieł Mozarta. Tym nie­
mniej świadczy o mistrzostwie 
kompozytora. Powstała podobno 
w ciągu czterech dni. Jak wiado­
mo, Mozart tworzył swe dzieła w 
rekordowo krótkim czasie. Podług 
relacji współczesnych — uwertura 
do „Don Juana” została napisana 
w ciągu jednej nocy, w przed­
dzień. pierwszego przedstawienia 
opery (rok’ 1787). Jak głosi legen­
da, Mozart skomponował tę par­
tyturę po wieczornej partii ulu­
bionych kręgli, w wesołym gro­
nie przyjaciół. Symfonia „Lin- 
cka^’, mimo, że nie może się rów­
nać wartością z „Jowiszową” sym 
fonią (również w tonacji C-dur), 
zawiera przecież w sobie dużo mu 
zyki rozśpiewanej i radosnej — 
skonstruowanej wzorowo pod 
względem formalnym. Jerzy Kat- 
lewicz wypracował Mozarta z 
chwalebną dbałością o subtelności 
dynamiczne i piękną linię frazy.

„Koncert skrzypcowy D-dur” 
Jana Brahmsa grała z orkiestrą 
Eugenia Umińska, która stronę 
techniczno-popisową całkowicie 
podporządkowała żywiołowi sym­
fonicznemu — zresztą tak boga­
temu w tym dziele. Artystka usi­
łowała swoją partię sojową nie wy 
suwać za daleko poza brzmienie 
zespołu. Grała niezbyt wielkim, 
ostrożnym/ choć nader śpiewnym 
tonem. W powściągliwej, prawie 
ascetycznej interpretacji Umiń­
skiej najwdzięczniej zabrzmiało 
środkowe, rozmarzone Adagio. Fi 
nałowemu „rondo węgierskiemu” 
brakowało trochę wirtuozowskiej 
werwy i mocy wyrazu. A może 
taka była koncepcja artystki?

Na zakończenie, chciałbym spro 
stować omyłkę, która się zakrad- 
ła do mego ostatniego felietonu, 
Otóż, śpiewający w „Symfonii’ 
Wiliamsa chór żeński wywodził 
się z poznańskiej PSSM (a nie z 
Łodzi). Zespół przygotowany zo­
stał przez W. Maniszewskiego.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

diostacja o sile 300 KW. Nato­
miast budowa nowej rozgłoś- 
ni na wzgórzu Grolmana bę. 
dzie rozpoczęta najprawdopo, 
dobniej przy końcu 1959 ro­
ku. Wzmocnienie naszej radio - 
stacji przyczyni się do lepszej 
słyszalności Poznania, zarów­
no na terenie kraju, jak rów­
nież w NRD i NRF. Poza tym, 
radiostacja nasza spełniać bę­
dzie funkcje o charakterze po 
mocniczym dla programu cen- 
tralnego, a także dla progra­
mu lokalnego słabszych roz­
głośni terenowych.

— A zmiany w programie?
— Dziennie mamy i będzie, 

my mieli do dyspozycji 2 go- 
dżiny 15 minut. Jeżeli chodzi 
o zasięg ogólnokrajowy, to 
główną uwagę skupimy na my 
zyce i audycjach literackich. 
Myślę tu o tak znanych już ze 
społach, jak: „15-tka radio­
wa”, mała orkiestra dęta pod 
dyr. Beimcika, wreszcie kon- 
certy objazdowej orkiestry 
symfonicznej. Projektujemy 
również nagrywanie na taśmę 
celniejszych wykonań utwo­
rów symfonicznych przez or­
kiestrę Filharmonii poznań­
skiej pod dyrekcją Jerżego 
Katlewicza. Niestety, nie bę. 
dziemy mogli transmitować 
koncertów z auli na żywo - 
gdyż zabierze nam to zbyt 
dużo cennego czasu. Ale to nie 
koniec. Planujemy poświęcić 
szereg audycji dawnej muzyce 
polskiej. Nastąpi również reor 
ganizacja kwartetu rytmiczne 
go...

— Teraz słuchowiska: na ra 
zic można zapowiedzieć dwa: 
„Wyspę umarłych” — Janusza 
Bińka, w reżyserii — Jerzego 
Hoffmanna. Słuchowisko to zo 
stało wyróżnione na konkur­
sie ogólnopolskim. Poza tym, 
myślimy o adaptacji „Powro­
tu Alcesty” — Swinarskiego. 
Duże uznanie wśród słuchaczy 
zyskały sobie tzw. wieczoryn­
ki czy opowieści wędrownicze 
w opracowaniu Elżbiety Elba- 
nowskiej. W ten sposób prze­
kazujemy szereg wiadomości, 
impresji i innych, interesują­
cych szczegółów z życia nie­
których ośrodków Ziem Odzy­
skanych, np.: Pomorza Zachód 
niego, Warmii i Mazur czy 
Babimojszczyzny. Zamierzamy 
również kontynuować audycje 
dla wsi, a więc gawędy, po­
święcone wspomnieniom, bądź 
aktualnemu życiu wsi wielko­
polskiej; riie zamierzamy przy 
tym zrezygnować z coniedziel 
nej audycji „W rodzinie Porę- 
bów”, pomimo, że przez „słu­
chaczy miejskich” jest ona do 
syć krytykowana. W ramach 
pracy z młodzieżą wzięliśmy 
pod opiekę koło ZMS przy Po 
mecie. Przy pomocy mikrofo­
nu pragniemy z młodzieżą 
dyskutować, zachęcać ją do in 
tensyfikacji życia kulturalno- 
oświatowego, mieć jakiś po­
zytywny wpływ na wychowa­
nie i wzrost intelektualny. — 
Chciałbym również zwrócić u- 
wagę na audycję Pawła Re- 
wicza pt. „Gimnazjum fan­
tazji’’, polegające na żywym 
kontakcie radia ze słuchacza­
mi.

— Pewna część słuchaczów 
skarży się na szmirowatość 
koncertów życzeń...

— Podzielam to zdanie. 0- 
sobiście uważam, że należało­
by zmienić formę koncertów 
życzeń, ot, po prostu, ograni­
czyć je do przekazywania wy­
branej przez słuchacza osobie 
jakiegoś wartościowego utwo­
ru muzycznego, czy fragmen­
tu, prozy lub poezji. Radził­
bym przeto radiosłuchaczom 
zmienić gust i zastąpić wąt­
pliwej jakości, a często J 
szczerości, życzenia imieniono 
we i inne — samą muzyką i 
żywym słowem.

Rozmawiał:
' MAK

Odsłonięcie pomnika
Józefa Lompy

W niedzielę w Woźnikach, na 
Górnym Śląsku odbyła się uro­
czystość odsłonięcia pomnika 
Józefa Lompy, wybitnego bojow­
nika o odrodzenie narodowe i P0^ 
skość Śląska.

W uroczystości odsłonięcia pom­
nika wzięły udział liczne rzesze 
społeczeństwa powiatów: tarnogór 
skiego, lublinieckiego, częstochoW 
okiego i kłobuckiego. Odsłonięci8 
pomnika, ufundowanego ze skła­
dek społeczeństwa, a zwłaszcza — 
nauczycielstwa tych powiatów do­
konał zastępca przewodniczącego 
Prezydium WRN w Katowicach - 
Jerzy Ziętek. (PAP),



Pracownicy poszukiwani Praca
ł inżyniera z uprawnieniami na stanowisko kie- 
rownika robót, 1 inżyniera z dłuższą praktyką 

• wykonawstwie na stanowisko inżyniera pro- 
dukcji, 1 inżyniera wzgl. technika z dłuższą 
raktyką w budownictwie na stanowisko inży- 

niera" dokumentacji oraz 1 technika z dłuższą 
praktyką w budownictwie do działu faktury- 
zacji przyjmie w IV kwartale 1958 r. Przedsię­
biorstwo Budownictwa Terenowego w Gosty­
niu* ul. Graniczna nr 3.^Wynagrodzenie wg sta­
wek obowiązujących w budownictwie. K6178

Potrzebni natychmiast
szwajcar oraz mężczyzna 
do koni: żonaci wzgl. sa­
motni. Mieszkanie zapew­
nione. Stacja, szkoła, ko­
ściół na miejscu. Adres: 
T. Jakubowski, Wilkowi­
ce, pow. Leszno. 30560g
Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna.
znań, 
m. 3.

Siemiradzkiego
Po-

> 3
30987g

LESZCZYŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
w LESZNIE, ul. B. Chrobrego 8

ZAKUPIĄ
następujące maszyny i urządzenia
1.
2.

Uczni murarskich, blacharskich, dekarskich, 
malarskich, ślusarskich przyjmie Miejskie Przed 
siebiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, Droga Dębińska 3b — zgłoszenia: pokój 

Hotelu robotniczego przedsiębiorstwo nie

Poszukuję panią malują­
cą krawaty. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30796g.

Nauka
11.posiada. K6276
^źyniera budowy z uprawnieniami, inżyniera 
budowy, każdą ilość murarzy, robotników, bla­
charzy, 3 dekarzy, 3 cieśli, 3 elektromonterów, 
2 jzokrów c. o., instalatora, 3 pomocników in­
stalatorów przyjmie do prac na terenie m. Po- 
^nania Miejskie Przedsiębiorstwo Remontoy/o- 
Budowlane nr 2 w Poznaniu, ul. Droga Dębiń­
ska 3b — zgłoszenia pokój 11. Warunki płac 
wg obowiązujących stawek w budownictwie plus 
dodatki za roboty utrudnione. Hotelu robotni­
czego przedsiębiorstwo nie posiada. K6277

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. pocztowa 105. 

K5399
Kursy kroju i szycia, kro­
ju i modelowania, gotowa 
nia, spawania, samo­
chodowe amatorskie i za­
wodowe, motocyklowe, ję 
zyków obcych organizuje 
TKWP. Zapisy w sekreta­
riacie. Poznań, Woźna 12, 
tel. 15-61, od godz. 15—19, 
sobota od 14—16. K6144

3.
4.

maszynę do formowania cukierków typu „Hansella” 
głowicę formującą tzw. wkład do formowania cukier' 
ków — kształt wiedeński — do maszyny „Hansella” 
formy metalowe do wyrobu galanterii czekoladowej 
samochód ciężarowy m-ki „Star-20” wzgl. „Star-21”.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielnie wzgl. osoby prywatne do dnia 22. X. 1958 r. pod w/w 
adres. Zastrzega się wybór najkorzystniejszej oferty.

K6394

^ogłoszenia DROBNE 1
Samochód „Skoda” po ka­
pitalnym remoncie na o- 
gumieniu sprzedam. Po­
znań, ul. Sielska 6.

30417g

Sprzedam kredens dębo­
wy 600 zł, umywalnię z 
marmurową płytą 300 zł. 
Poznań, Roosevelta 3 m. 3.

30617g

Cement marki , 250” w ła-
dunkach wagonowych
drut zbrojeniowy 0 6 mm 
nustaczarki, dachówczar- 
ki, ceglarki sprzeda „Wi- 
brobeton” Orzysz. Infor­
macje: Poznań, tel. 650-63,
Kaziński.
Sprzedam

34542p
młocarnię

Kierownika stoiska konfekcji ciężkiej oraz za­
stępcę kierownika stoiska tekstylnego zatrudni 
zaraz Powszechny Dom Towarowy w Poznaniu, 
ul. Lampego 14. Zgłoszenia kierować dc Sekcji
Kadr — pokój 5. K6490
1 inspektora nadzoru budownictwa oraz 2 księ­
gowych rewidentów zatrudni zaraz Inspektorat 
PGR Gostyń, z siedzibą w Goli. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego dla pracowników 
w rolnictwie. Zgłoszenia pisemne lub osobiste
pod w. w. adresem. 34551p

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111. 
_____________________23942g 
Zapisy na nowe kursy pi­
sania na maszynach, biu­
rowości i stenografii or­
ganizowane pod nadzorem 
władz szkolnych przyj­
muje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek 
PP.L. Poznań, ul. Chelmoń 
skiego 7, tel. 653-11. Za 
miejscowi słuchacze korzy 
stają ze zniżek kolejo­
wych._______________ 30469g

Srutowniki rolnicze, tar­
cze kamienne kompletnie 
uzbrojone po cenach zni­
żonych sprzedam. Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 99.

31533g

Wózek koszykowy głębo­
ki tanio sprzedam. Po­
znań, Jackowskiego 51 m.
16. 3064Ig

..Lanz” 15 kwintową. Stan 
idealny. D. Zambrzycki, 
Malbork. Marchlewskiego
23, teł. 633. 34543p

Cegłę nową, eternit fali­
sty, parkiet dębowy sprze 
dam. Składnica materia­
łów budowlanych. Poznań, 
ul. Łukaszewicza 3, telefon
623-42. 31548g

Krótki 
pian

krzyżowy forte-
sprzedam.

Biuro Ogłoszeń,
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 30649g.

Sprzedam korzystnie 2 pa­
ry szynszyli z licencją za­
graniczną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31243g.

Stelmacha - kołodzieja z pełnymi kwalifikacja­
mi zaraz lub później zatrudni Gospodarstwo 
Stacji Selekcji Roślin, Kręsko, poczta Zbąszy­
nek, pow. Międzyrzecz. Mieszkanie wolne. Wa­
runki płacy i pracy według Układu Zbiorowe-

Kupno

Dźwigary, płytki ścienne, 
glazurowane — sprzedam. 
Składnica Materiałów Bu 
dowlanych. Poznań, ulica 
Łukaszewicza 3, tel. 623-42.

31549g

Maszynę trykotarską au­
striacka z gwarancją, mar 
ki „Record-Knitter” sprze 
dam. Cena 4.209 zł. Po­
znań, Kościuszki 105/6.

30668g

Motocykl Pannonia” 250
ccm fabrycznie nowy
sprzedam. Poznań, Woj­
ska Polskiego 61 m. 1.

28992g

go Pracy. K6251
Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej im. J. Ki­
lińskiego w Szamotułach zatrudni zaraz 5 pra-

Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu. 
Załatwi Ci to szybko i fa­
chowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo Sprzedaży 
Pojazdów Mechanicznych 
Poznań, Zwierzyniecka 8,

Wiatrak - elektrownię 14- 
akumulatorów komplet na 
chodzie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30419g.

Sprzedam dachówkę 2-fal 
cówkę większą ilość. Po­
znań, Głogowska 161/10.

30669g
Radio 4-lamp. 400 zł. Po­
znań, Hibnera 31 m. 4 —

Okazyjnie tanio sprzedam 
motocykl marki Awo 
Simson 230. Czesław lgną 
szewski, Włościejewice, 
noczta Mchy, pow. Śrem. 

34547p

£ azarz 30672g

tel. 90-54. 28882p

cewników fizycznych 
kwalifikowane.

szewców, tylko siły 
K6274

Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów, Po­
znań, ul. Sikorskiego 12 zatrudnią zaraz tapi­
cerów samochodowych, palaczy centr. ogrzew. 
Zgłoszenia przyjmuje Komórka Spraw Osobo-

Staniol oraz celofan, na­
wet ścinki, kupimy każdą 
ilość. Poznań, tęl. 49-02. 

25937g

Sprzedam nową pustaczar 
kę, wykonuję dwa pusta­
ki naraz i dachówczarkę 
falcówkę 800 podkładów. 
Poznań, Głogowska 343 m.

Motocykl WFM rok 1958 
sprzedam, od godz. 8—15. 
Poznań, Długa 7 m. 9a.

30674g

Sprzedam ciągnik DeutĄ' 
25 KM nowoczesny z przy­
rządem kośnym w ideal­
nym stanie. Sójka, Skrze- 
bowa, poczta Raszków, 
pow. Ostrów Wlkp.

34548p

6. 30422g

wych w. w. Zakładów. K6279

Nawijarkę, gilotynkę, bla 
chę (odpady) grubości 
ćwierć milimetra kupię. 
Zgłoszenia: Mahal, poczta 
Nowiny Wielkie, pow. Go

Sprzedam wózek cerato­
wy oraz wiolonczelę. Po­
znań, Poznańska 57 m. 7. 

30425g

Osie z kołami do wozów 
konnych na 20-kach i 16- 
kach na dogodnych wa­
runkach dostarcza ,,Auto- 
metal”, Poznań - Jeżyce, 
Miła 17. 30696g

nuży wybór drzew owoco­
wych poleca: Szkółki 
Drzew Owocowych, Stani 
sław Bożkiewicz, Chlewi- 
ce, pow. Włoszczowa, woj.
Kielce. 34550p

rzów. 34552g

Sprzedam nutrie w róż­
nym wieku. Puszczykowo,
ul. Klonowa 2. 30427g

Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznaniu 
przyjmie natychmiast teletechnika z kilkuletnią 
praktyką do konserwacji centrali telefonicznej 
oraz palaczy i robotników gospod. Warunki 
płacy.do omówienia. Zgłoszenia: Dział Kadr

Sprzedaż

UAM, Stalingradzka 1, pokój 21, K63O5
Poszukujemy: suwnicowego, tokarzy, frezerów, 
brakarza - narzędz. — wymagane średnie wy­
kształcenie techniczne i długoletnia praktyka. 
Zgłoszenia kierować: Jarocińska Fabryka Obra­
biarek — Jarocin (pozn.), ul. Kościuszki 16a —

Wapno gat. I szybkoiasu- 
jące dostarczają wago­
nowo po 450 zł loco stacja 
odbioru — Zakłady Prze- 
mysłowo-Wapienne „Ja­
nina”, poczta Julianka, 
pow. Częstochowa. Spół­
dzielniom udzielamy ra-

Sprzedam zaba*wkę na 
produkcję, telewizorek 
dziecięcy, film grotesko­
wy ruchomy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 30434g.
Sprzedam bramy, słupki 
do parkanu oraz młode 
nutrie. Luboń, ul. Swier-

batu. K6390
czewskiego 6. 30438g

tel. 200 i 550. K6327
20 kwalifikowanych ślusarzy do Wytwórni 
Zbiorników w Janikowie zatrudni zaraz na stałe 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalo­
wych i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal”, 
Poznań, ul. Kochanowskiego 7. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego w budownictwie. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, po-
kój nr 14. K6338
Maszynistę drukarza i zecera oraz gońca przyj­
cie do pracy natychmiast przedsiębiorstwo spół 
dzielcze. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K6341.

Holenderskie cebulki tuli­
panów, hyacyntów, kroku 
sów sprzedam ogrodnikom. 
Oferty pisemne: „44988”, 
PAR, Warszawa, Poznań-

Sprzedam akordeon „Mu­
za”, 80 bas., 3 registry, 
cena 5.000 zł, stan bardzo 
dobry. Poznań, Dzierżyń­
skiego 209 m. 9. . 30638?

ska 38 K6494
Samochód BMW 4-drzwio 
wy, stan dobry, dużo czę­
ści zapasowych '— sprze­
dam. Rakoniewice, pow. 
Wolsztyn, ul. Krystyny 2,

Sprzedam pierzynę, kilim, 
obraz duży (martwa na­
tura) z podpisem. Poznań, 
Mostowa 4 m. 2. 30666g

tel. 43. 30410?
Lisy hodowlane srebrne i 
niebieskie sprzedam. Po­
znań, Czerwonej Armii 48

Szafę 3-drzwiową, kanapę 
sprzedam. Poznań, Asny­
ka 3 m. 1, od godz. 16.

30667g

m. 6. 31473g
Czarne futro mało używa­
ne, spód tchórze, kołnierz 
wydra kanadyjska sprze­
dam. Poznań, Wolsztyń-

Sprzedam psa boksera l‘/i 
roku. Poznań, Michała llb 
m. 15. Oglądać w godzi-
nach 17—19. 30630g
Motocykl „Junak” 350, no 
wy sprzedam. Ostrowski, 
Smieszkowo, pow. Czarn-

Kocioł miedz, na parę z 
mieszadłem 300 litr, ko­
rzystnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29696g.

Sprzedam większą partię 
forniru czeczotu. Słupca,
tel. 37. 3453op

Sprzedam pompę do wody 
hydroforowe beczki do 
kapusty. Poznań, Dzier- 
żyiiskiego 99, Straszewska. 

34536p
Okazyjnie sprzedam prasę 
do robienia cegły,, wydaj­
ność około 1.500 szt. na 
godz. na podwoziu rucho­
mym oraz przyczepę noś­
ność 6-tonową na gumach 
900-set, nadającą się do 
traktora oraz wozu i mo­
tor elektr. 6 kW. Edward 
Swierblewski, Żerków, 
poczta Żerków, tel. 47, 
pow. Jarocin, Ogrodowa 8.

345370
Jadalnię gabinet, szafę, 
łóżko, harmonium, radio, 
futro damskie, bufet, stół 
(styl flamandzki), 2 krze­
sła antyki — sprzedam.
Buk, Mury 30. 34539p
Sprzedam 150 q słomy żyt 
niej nie prasowanej. Zmy­
słowo, poczta Lubin, pow.ków.31474g 30634g Kościan. 34541p

Zamojskich 2/3. 34545p

31705g RODZINA

Rada Zakładowa

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

sprzedam motocykl „Ja­
wę” 175 oraz samochód 
„Opel” wzgl. zamienię na 
motocykl powyżej 250. 
Czesław Urbaniak, Środa,

Stefan Gaersz
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o godzi­

nie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

ska 7 m. 1.

^ihercwo, Poznań i USA. 31742g31741g RODZINA
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31784g

31722g

W głębokim smutku pogrążeni 
Mąż, CÓRKA I RODZINA

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ, 
WNUKI, PRAWNUCZKA I RODZINA

W głębokim smutku pogrążoną
ŻONA Z DZIEĆMI

318412

Dnia 19 października 1958 r. zasnął w Bogu, 
po, długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany szwagier i wuj, przeżywszy lat 65, śp.

Dnia 19 października 1958 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 60, mój 
troskliwszy mąż, nasz ukochany tatuś, śp.

Stefan Grzesiński
Pogrzeb odbędzie 

dżinie 12 z kaplicy
się w środę, 22 bm., o 
cmentarnej na Jeżycach.

| 31842g

Dnia 17 października 1958 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 80, śp.

z Węclewiczów 
KLEMENTYNA KACZMAREK

Pogrzeb ukochanej Zmarłej odbędzie się we 
wtorek, dnia 21 bm., o godz. 11 z kaplicy cmen­
tarnej na Głównej.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro­
dę, dnia 22 bm., o godz. 6,15 w kościele Sw. Jana 
Jerozolimskiego na Komandorii.

O tym zawiadamiają
C«RKI I SYNOWIE Z RODZINAMI

Dnia 19 października 1958 r. po ciężkich cier­
pieniach zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec i dziadek, śp.

dr Stanisław Solański
Pogrzeb odbędzie się w Piotrkowie Tryb., dnia 

22. X. 1958 r.
Msza św. żałobna w piątek, dnia 24. X. 1958 r. 

w kościele Sw. Anny, przy ulicy Matejki, o go­
dzinie 8 rano.

W głębokim smutku pogrążona

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Pocztowi 
Sztandarowemu Matek 
Różańcowych, Lokato­
rom domu, Przyjacio­
łom, Znajomym i 
Wszystkim, którzy u- 
czestniczyli w pogrze­
bie naszej ukochanej 
Zmarłej, śp.

MARII
OKONIEWSKIEJ 

oddając Jej ostatnią 
przysługę, za modły, 
wieńce i kwiaty oraz 
za wyrazy współczucia 
składa 

serdeczne
„BOG ZAPŁACI”

łorzedam* śrutownik, ka­
mienie 1 m średnicy. May, 
ptorowo, pow. Szamotuły.

34553p

Lokale
Zamienię pokój z kuchnią 
na 2 pokoje z kuchnią. Po 
znań, ul. Głogowska 67 
m. 2. 30428g
Zamienię mieszkanie O- 
siedle Naramowickie i 1 
pokój 20 m! na 2 pokoje 
lub 1’ń z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30429g.

t----- ------ -
18 Października 1958 r. zmarła w Bogu, 

P długich cierpieniach, moja najukochańsza 
na> nasza ukochana matka, siostra i ciocia, 

•Przeżywszy lat 49, śp.
z Kasprzaków

Stefania Redzińska •
nic0^611 odbędzie się dnia 22 bm., o godzi- 

13,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Dnia 19 października 1958 r. zmarła po krótkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa, najukochańsza matka, siostra, te­
ściowa, babcia i prababcia, w 81 roku życia, śp. 

z domu Gaśny
MARIA KUJANEK

wdowa po em. radcy Dyr. Okr. Poczt i Telegr.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm., 

o godzinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Je­
życach.

31858?

Jósefa Lewicka
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 49

zmarła 10 - w Poznaniu
ki<* cierpieniach rn‘ka 1958 r‘ P° 011151011 1 cięŻ' 

droSiej Zmarłej pozostanie na zawsze 
naszych sercach.

nie f3r?nbnfdbędzie si$ dnia 21 bm- 0 godzi- 
’ cmentarzu na Junikowie.

łodzież, Grono Nauczycielskie
31855g 1c^®ln:{:et Rodzicielski

PODSTAWOWEJ NR 49

T
Dnia 19 października 1958 r. zmarł po długich 

i bardzo ciężkich cierpiepiach, opatrzony Sakra- 
mentapai św., mój najdroższy mąż, nasz uko- ■ 
chany brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 54, śp.

Maksymilian Franz
B (Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm., Ió godz. 11,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Mylna 17.

ISOCHINA
25

(w drażetkach)
rwalcza radykalnie:

6RTPĘ, AN6IHĘ
oraz

WSZELKIE PRZEZIĘBIENIA
Do nabycia 

we wszystkich aptekach
Farm. Spółdz. Pracy „ISOPHARM”

K5784

Pomieszczenie
na magazyń i zakład produkcyjny ca 200—300 

ZAKUPI LUB WYDZIERŻAWI 
SPÓŁDZIELNIA PRACY W POZNANIU.

Oferty Biuro Ogł., Świerczewskiego 3 dla K6105

Pokój z kuchenką wyłą­
czone kupię lub zwrócę 
koszta remontu. Dzielnica 
obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30519g.
Pokoju pustego lub ume- 
blowanego poszukuje pa­
ni na stanowisku. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30520g.
Pokoju (lub dwóch) z ku­
chnią, łazienką (samodziel 
ne) ew. do remontu po­
szukuje kulturalne mał­
żeństwo (asystent uniwer­
sytetu — absolwentka me 
dycyny). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 30536g.
Duże mieszkanie zamienię 
na mniejsze z ogródkiem 
lub wydzierżawię ogródek 
niedaleko Botanicznej. Po
znań, tel. 18-01. 30537g
Samotna poszukuje puste 
go pokoju za zwrotem re 
montu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30563g.

Poszukuję lokalu na cichy 
przemysł w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30448g.
Pokoju pustego ewentual­
nie umeblowanego poszu­
kuję dla osoby kultural­
nej. Koszty zwrócę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30454g.
Sprzedam mieszkanie spół 
dzielcze, Warszawa-Żoli- 
bórz; dwa place budow­
lane 17 km od Warszawy 
w Nowym Letnisku Halin- 
Wołków, dojazd trolejbu­
sem. Informacje telefo­
niczne: Szczecin, 312-17, od
godz. 8—9. 30460g
Skromna panienka poszu­
kuje pokoju.
warunki 
Oferty

do
Korzystne 

omówienia.

Zamienię 3 pokoje kom­
fortowe samodzielne, III 
piętro, Jeżyce, na 2 mie­
szkania l>/2 pokoju, kuch­
nia, łazienka oraz pokój 
z kuchnią tylko samo­
dzielne. . Oferty. -Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 30664g.
Zamienię 2 pokoje kom­
fort z ogródkiem w Gli­
wicach na podobne w 
Poznaniu. Wiadomość: 
Gliwice, ul. Jagiellońska 2 
m. 1, Gwoździński.

34534p

Warsztat 60 m2 w śródmie 
ściu na cichy przemysł do 
odbudowy. Adres właści­
ciela wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30573g.________________ 
Pokój 4 X 4 w Opalenicy 
zamienię w Poznaniu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30578g.__________________ __  
Zamienię pokój z kuchnią, 
łazienką, korytarz, samo­
dzielne na 2 pokoje 
z ■ kuchnią, łazienka, ko­
rytarz, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30595g.____________________  
Zamienię 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią samo­
dzielne na jedno mieszka­
nie 2’A lub 3 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30605g.

Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
30489g.
Zamienię 2 pokoje z uży­
waniem kuchni i łazienki 
na większe lub podobne. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30506g.
Zamienię pokój z przyna- 
leżnościami — duży, sło­
neczny na I ptr. na podob 
ny lub większe mieszka­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30513g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne, I pię­
tro w podwórzu, śród­
mieście, na dwa mieszka­
nia po 1 pokoju z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30522g.

W dniu 17 października 1958 r. zmarł śmiercią 
tragiczną podczas pełnienia obowiązków służbo­
wych

Jan Sokół
dyrektor kaliskiego Oddziału Zakładu Transpor­
tu i Usług Technicznych „Społem” w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego 1 oddanego 
pracownika oraz dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 21 bm., o godzinie 16 
w Skalmierzycach.

O dotkliwej dla nas stracie zawiadamiają:
POP Dyrekcja

„SPOŁEM” ZSS Zakład Transportu i Usług
TECHNICZNYCH W POZNANIU. K6515

+
Dnia 18 października 1958 r. rozstała się z tym 

światem, opatrzona Sakramentami św., po dłu­
gich cierpieniach, nasza ukochana córka, sio­
stra i ciocia, śp. <

z Marlnowiczów
Anna Gaicka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm., o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Junikowie.

Msza św. za spokój duszy Zmarłej odprawiona 
zostanie w śr^- « godz. 8 w kościele Sw. Jana 
Kantego.

O tym zawiadamiają
w smutku noerążeni 

RODZICE I RODZEŃSTWO

Pilnie zamienię 2 pokoje 
kuchnia, przedpokój, tele­
fon, samodzielne w Śro­
dzie Wlkp. na większe lub 
podobne w Pile. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34538p.

Nieruchomości
Willę 1-rodzinną, parcelę 
przy Grunwaldzkiej oraz 
większy wybór kamienic, 
parcel sprzeda,. Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii
23. 31591g
Sprzedam dom w dobrym 
stanie 4-izbowy, chlewy, 
stodoła, hektar ziemi 
100.000 lub 5 ha ----- 235.000
przy szosie asfaltowej 
Słupca-Strzałkowo, kilo­
metr do miasta. Jan Pu- 
rpl, Łężec, poczta Strzał-

Poszukuję pokoju z kuch 
nią, wzgl. dużego .pokoju 
(nawet do remontu). Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30618g.____________________  
Student poszukuje pokoju 
sam względnie zamieszka 
z innym studentem. Wa­
runki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30637g.
Małżeństwo bezdzietne, 
spiesznie poszukuje poko­
ju na okres 1 roku. Opła­
ta z góry za cały rok. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30639g.

kowo. 64533p
Kupię plac uzbrojony w 
Poznaniu pod budowę wil 
li 2-rodzinnej przy tram­
waju. Wiadomość: Szcze­
cin 5, Skrytka 2 34540p

Pielęgniarka dyplomówa- 
na z praktyką poszukuje
samodzielnego pokoju.
Chętnie podejmie opiekę 
nad potrzebującym pomo­
cy pielęgniarskiej. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń,. Swier 
czewskiego 3 dla 30645g.
4 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne, ulica 
Chudoby zamienię na mie 
szkanie 3-. lub 2’Ą- lub 2- 
pokojowe w nowych blo­
kach. Tel. 634-87. ' 30650g
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, z wygodami, samo­
dzielne na 2 mieszkania 
oddzielne 2 pokoje kuch­
nia i pokój kuchnia, z 
wygodami lub dwa razy 
po dużym pokoju z kuch 
nią samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30657g.
Wynajmę piwnice na Wi­
nogradach, woda, światło 
na warsztaty lub prze­
mysł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30662g.
Samotny, uczący się po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, . Świer­
czewskiego 3 dla 3O680g.
Zamienię piękny pokój 
komfortowy z wspólną 
kuchnią i przynalężnościa 
mi na Wildzie na 2 poko­
je, lub podobne w okoli­
cy Garbar. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30690g.

Sprzedam 2 domki 1-ro- 
dzinne z sadem i 2 morgi z 
ziemi. Cena 65 tys. zł. Teo 
dor Laskowski, Nowoto- 
skoniec, pow. Oborniki 
Wlkp. 34544p
Dom w Rawiczu przy Ryn 
ku oraz 3 morgi łąki sprze 
dam. Zgłoszenia: Cz. Tom­
czak, Rawicz (Wlkp.), ul. 
Grunwaldzka nr 56.

34549p

Zguby
Zgubiono świadectwo
szkolne kl VI wystawione 
przez Szkołę Podstawową 
nr 2 w Trzciance w roku 
1950 na nazwisko: Barba-
ra Nowak.

Różne
34546p

Auto-Service, Poznań, ul. 
Obornicka 17, poleca swo­
je usługi z zakresu kon­
serwacji pojazdów me­
chanicznych. Specjalność: 
regulacja silników. Czyn­
ny od godz. 7. Najnowsze 
wyposażenie techniczne. 
Mgr inż. Marian Miler.

 30007S
Berety męskie 100 proc, 
wełny polecam sprzedaż 
detal. Poznań, Garbary 33. 

30009g
Potrzebny wspólnik z wię­
kszą gotówką, propozycje 
bezwzględnie uczciwe, za­
bezpieczenie w każdej for 
mie także notarialne na 
nieruchomościach. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 30991g.
Anteny telewizyjne — 
UKF wydajne — szybko 
instaluje (Elektronika). 
Poznań — Inż. Fr. Cier- 
nioch, tel. 845-72. Specjal­
ność — daleki odbiór.

31000g
Bogaty wybór sukien ślub 
nych — balowych, poleca:
Wypożyczalnia, 
Strzelecka 13.

Poznań, 
31371g

Nowo otwarte przedsię­
biorstwo ładowania akumu 
latorów i regeneracja 
świec zapłonowych — 
Wiesław Kordgiński, Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
nr 31. 30592g

Matrymonialne
Starszy, samotny, właści­
ciel cegielni (woj. Wro­
cław) poszukuje gospody­
ni inteligentnej, która 
może pożyczyć 20 tys. zł 
lub wspólniczki z większą 
gotówką dla rozszerzenia 
cegielni. Poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34322p.

Druk; Zakłady Graficzne tm M Kasprzasi
w Poznanłu R-?



I w Poznaniu elektrycz­
ność czasem zawiedzie. 
Wtenczas przeprasza się... 
świeczki.

Fot.: K. Przychodzki

Na rzecz
Szkoły Tysiąclecia
w Ostrzeszowie

Członkowie pracownicy
spółdzielni pracy rcmontowo- 
konserwacyjnej „Zagroda” w 
Ostrzeszowie postanowili pod­
jąć apel I sekretarza KC 
PZPR, — Wł. Gomułki o po­
budowanie w swoim mieście 
Szkoły Tysiąclecia. W tym 
celu opodatkowali się 0,5 proc, 
z poborów brutto już od li­
stopada br. Pewne też kwoty 
na budowę szkoły wpłyną z 
nadwyżek fcorocznych pozo­
stających do dyspozycji Wal­
nego Zgromadzenia. Z nad­
wyżki sum tegorocznych prze­
znaczyli 5 ton wapna palone­
go.

Równocześnie wystąpili do 
Miejskiej Rady Narodowej o 
powołanie Obywatelskiego Ko 
mitetu Budowy Szkoły. Budy­
nek — zdaniem członków „Za­
grody” — winien powstać w 
latach 1960—65. Zwrócili się 
też do załóg wszystkich przed­
siębiorstw’ i placówek handlo­
wych oraz kolejarzy, urzę­
dów, rzemieślników, kupców 
prywatnych, PGR-ów, kółek 
rolniczych w Ostrzeszowie i 
okolicy o podejmowanie po­
dobnych zobowiązań. Również 
zaproponowali, aby połowę 
zysku z wszystkich zabaw i 
innych imprez oddawrać na 
rzecz budowy szkoły. Dodać 
trzeba, że nowa szkoła w 
Ostrzeszowie jest bardzo po­
trzebna.

Lampy 
bez światła

Wiele razy pisano o nowych 
lampach w Pile, które, swoim 
światłem jarzeniowym miały prze 
pędzić na wszystkie czasy egip­
skie ciemności. Na palcach liczo­
no już dni, kiedy miasto ze swoim 
oświetleniem kroczyć będzie tuż 
za Poznaniem, a .może na równi 
z nim. Z okazji otwarcia nowego 
mostu na Gwdzie, paliły się tuż 
przed mostem na jednym słupie 
trzy lampy jarzeniowe.

Niestety, tylko trzy dni. „Za­
niemówiły” także i zwyczajne lam 
py. na moście. W sierpniu br. pa­
liły się przez dwie noce wszyst­
kie lampy jarzeniowe na Placu 
Waryńskiego. Prace wykończenio­
we potoczyły się dalej, jednak 
światła, jak nie było, tak i do 
dnia dzisiejszego nie ma. Nie po­
doba się ten stan nawet zakocha­
nym, którym odpowiadałby może 
w maju, lecz nie w październiku! 
Nic więc dziwnego, że mieszkań­
cy tego ciemnego miasta żałosnym 
okiem spoglądają w dzień na no­
wiuteńkie, lecz nocą nie czynne 
lampy jarzeniowe^

Kto właściwie zakłada nowe oś­
wietlenie? „Elektromontaż” z Wro­
cławia. Kierownictwo budowy sta­
le odkłada w sposób „uzasadniony” 
termin ostatecznego oddania mią- 
stu jarzących się lamp. Ostatnio 
podana data 30 października, chy­
ba nie będzie przekroczona. (kc)

kową; 15.21
Paźdz. ’

21
wtorek

Imieniny
Urszuli, 
Hilarego

*

O

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:
OPERA — g. 19 „Turandot”; 

POLSKI — godz. 19 „Tramwaj, 
zwany pożądaniem”; NOWY — 
g. 19 „Pan Jowialski”; SATY­
RY — nieczynny; OPERETKA 
— g. 18.30 „Bal w Savoyu”; 
MARCINEK — g. 16.30 „Przy­
gody Koziołka-Matołka”.

W TERENIE — DZISIAJ:
KALISZ — „Przygoda 

rencka”; MIKSTAT — 
czworo”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Rio 

condido” (meksyk., 14 1.),

flo- 
,lch

Es-
Sty-

lowe — „Zadzwońeie do mojej 
żony” (polski, 16 1.), Wolność 
— „Hotel du Nord” (franc., 16 
1.); GNIEZNO — Lech: „Waliz­
ka snów” (włoski, 14 1.), Polo­
nia — „Pigułki dla Aurelii” 
(polski, 16 1.); OSTRÓW — Ro­
ma: „Wolne miasto*’ (polski, 16 
1.), Słońce — „Cichy Don” (II 
seria, radziecki, 16 1.); LESZ­
NO — Panorama: „Zapaśnik i 
błazen” (radź., 16 1.).

’^adio /
PROGRAM I

15 — A. Dworzak: Tempo di 
Valse, Scherzo : finał z Sere­
nady e-dur na orkiestrę smycz

Rozpaczliwy list
i stan faktyczny w Sierpówku

Do redakcji nadszedł list od Marii Leopold z Sierpów- 
ka, pow. Szamotuły. List rozpaczliwy w stylu i treści. 
Kobieta, żona pracownika PGR-u, opisuje w dramatycz­
nej formie sprawę mieszkaniową. Wraz z mężem i dziec­
kiem, matką i ojcem, bratem i bratową zajmuje jeden 
niedużych rozmiarów pokój z miniaturową również ku­
chenką. Tłok nie do wytrzymania i nie do opisania...

Maria Leopold wyczerpała 
już wszelkie mtóliwe środki 
i źródła urzędowe, żeby jakieś 
zaradzić swej sytuacji miesz­
kaniowej. Bez żadnego pozy­
tywnego skutku. Ostatnia de- 
śka ratunku — jak pasze na
zakończenie to redakcja
jej dziennika. Prosi więc o in­
terwencję, o spowodowanie 
przyjazdu jakiejś komisji i 
zbadanie sprawy na miejscu.

Wydelegowany przez redak­
cję, pojechałem do Sierpówka. 
Nie sam oczywiście. Zabrałem 
dwie osoby jak najbardziej 
zainteresowane tą sprawą — 
przewodniczącego Zarządu Od-

objąć w posiadanie, zrezygno­
wała z obawy przed sąsia­
dami, którzy Leopoldom gro­
zili... ■ pobiciem.

To jest osobny rozdział w 
tej sprawie, rozdział, w którym 
należałoby napiętnować owych 
sąsiadów za niezbyt sąsiedzką 
postawo. Wacław Leopold i je­
go żona zlękli suę pogróżek ro­
słych sąsiadów i sąsiadek, i 
12 lutego 1958 r. zrezygnowali 
z przydziału mieszkania. Zajął 
je pracownik brygady hodo­
wlanej Przybylska.

Sytuacja w Sierpówku jest 
niełatwa. Rozmawialiśmy z

mieszkanie i lada dzień opu­
szczą bez żalu Sierpówko.

Wyje.ihaiem z tej wsi mając 
zapewnienie inżyniera Maj­
chrzaka, że Leopoldowie otrzy 
mają czasowo mieszkanie za­
stępcze w pokoiku po zmarłej 
emerytce, a potem przeprowa­
dzą Się do mieszkania po Her- 
conach. Mają je zresztą przy­
znane od początku bieżącego 
roku. Smutno mi jednak z po­
wodu tylu objawów złej woli 
i zawiści wśród 24 rodzin 
PGR-owskich w Sierpówku.

(kj)

Krótko
działu Zw. Za w. Rob. Roi. z- przewodniczącym Rady Ro­
Szamotuł — Seweryna Mły­
narczyka i kierownika klucza
gospodarstw
Gaj Wielki — taż. 
Majchrzaka.

Stwierdziliśmy na 
że autorka listu nic

pa ń s twowych
Czesława

wstępie, 
a nic nie

przesadziła. Zagęszczenie mie­
szkania w granicach rzadko 
Spotykanych. Siedem osób na 
22 metrach kwadratowych po­
wierzchni mieszkalnej. W do­
datku młoda kobieta spodzie­
wa się drugiego dziecka. O 
jednym tylko zapomniała na­
pisać do • redakcji Maria Leo­
pold, o tym mianowicie, że 23 
listopada 1957 roku decyzją 
Rady Robotniczej przyznano 
jej dwuizbowe mieszkanie po 
Ignacym Antkowiaku, który 
wyprowadził się gdzieindziej. 
Tego mieszkania nie chciała

Informacje
15.30 — Z życia Związku Ra­
dzieckiego; 16.05 — Aud. ak­
tualna; 16.15 — Sylwetki kom­
pozytorów — Franciszek Le-- 
har; 17.05 — Poradnik języko­
wy; 17.15 — Kurs jęz. rosyj­
skiego; 17.30 — Muz. i aktual-
ności;
18.10

17.55 Radioreklama;
Skrzynka ubezp. do-

browolnego PZU;'18.15 — Kon­
cert życzeń; 19.26 — Wiadom. 
sport.; 19.30 — „Żołnierz i bie­
da” — słuch.; 21.05 — Repor­
taż; 21.35 — Mel. na organach 
Hammonda; 22 — „Agnieszka”
— fragnr pow.; 22.20 — 
tan.;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8,
16, 19,

15.10
Dętej

21 i 23.

PROGRAM II 
(Poznań) 

— Koncert Małej

O

Muz.

13.55,

Ork-
p. dyr. H. Beimcika

15.30 — Dla dzieci starszych — 
„Gruba Ceśka”; 16 — Koncert 
sławnych.solistów; 16.25 — Zna 
ni soliści i dyrygenci; 16.50 — 
„Jonosfera” — pog.; 17 — Na 
fali melodii; 17.35 — Polemiki 
i problemy; 17.45 — Sp</-t; 
17.50 — Muz. tan.; 18.10 — Dla
młodzieży; 18.35 — Aud. 
18.45 — Muz. tan.; 19 — 
rodziny wiersza”; 19.30 - 
mat syinfon. „Anhelli”

akt.; 
„Na- 
Poe- 
19.50

— Mel. tan.; 20.27 — Kronika 
sport.; 20.40 —- „Borys Godu­
now” — opera: 22.30 — D. c. 
opery;

Wiadomości: 5.30,
8.30, 12.04, 15, 17.30,
22.25 i 23.55.

T olpwizia

6.30, 7.30,
18.30, 20,

Nie podajemy programu — 
gdyż go nam Telewizja Poznań 
ska nie nadesłała.
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Półrocze wstecz i rok naprzód
Budżet PRN w Krotoszynie 

na rok bieżący, który w okre­
sie wyjściowym uchwalono na 
38 min. zł wzrósł do kwoty 
39 min. zł. Wpłynęły na to 
dotacje z Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” w wy­
sokości 986 tys. zł na gospo­
darkę komunalną i oświatę o- 
raz kwotę 127. tys. zł ze Spo­
łecznego Funduszu Odbudowy 
Warszawy na oświatę i kul­
turę.

Z dotacji „Koziołków” 610 
tys. zł przeznaczono na budo­
wę wytwórni prefabrykatów, 
85 tys. zł na remont pieca 
gazowego i na remont budyn­
ku w Krotoszynie 76 tys. zł, 
na gazownię w Zdunach — 60 
tys. zł i na gazownię w Koź­
minie — 150 tys. zł.

Wykonawstwo budżetu ro­
ku bieżącego za dwa kwartały 
po stronie dochodów wynosi 
64,3 proc, zaś pó stronie wy­
datków 47,7 proc. W tym o- 
kresie Krotoszyńskie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego wykonało plan w 117 
proc. Spółdzielnia Pracy na 
terenie powiatu w 109,9 proc. 
W rzemiośle prywatnym: u- 
ruchomiono 40 warsztatów i 3 
zakłady przemysłowe, to jest 
wytwórnię wód gazowych, tar­
tak i cegielnię.

Krotoszyńskie Zakłady Prze­
mysłu Materiałów Budowl. 
nie wykonały planu produkcji 
cegły palonej i dziurawki, na 
co wpłynęły: brak zapasów su­
rówki . i gliny na hałdach i
nieodpowiednie warunki 
sferyczne.

Stan bydła wzrósł z 
(w czerwcu 1957 r.) do 
sztuk w czerwcu 1958 r.

W zakresie handlu

atmo-

29.978
31.798

plany
detalu wykonano w 105 proc.

Budżet powiatowy na 1959 
rok przewiduje dochody w su­
mie 46.986.780 zł.

Po stronie wydatków: na
gospodarkę narodową 10
min. zł, na inwestycje — 3 
min. zł, na oświatę, kulturę j 
sztukę — ponad 12 min. zł, 
na zdrowie i kulturę fizyczną 
— 8 min. zł, na dotację dlą 
miast i gromad blisko 4 min.' 
zł, inne wydatki 7 min. zł, om 
gółem wydatki wyniosą bliska 
47 min. zł.

Wrzesińscy
chuligani

Niedawno dobrana kompan 
nia po zabawie obficie podla­
nej wódką wracała sziosą z 
Psar Polskich do Wrześni. W, 
poibliżu przejazdu pnzez toię 
kclejiowy pobiła przejeżdżając 
cego rowerzystę i znisizczyłą 
mu rówer. Mało tego, utrud­
niała pracownikowi kolejowec 
mu na nastawni spuszczenia 
szlabanów — tak że 2 nocne 
pociągi pośpieszne minęły 
przejazd przy otwartych za­
porach, 00 mogło spowodować 
nieszczęśliwe wypadki. Kom 
nieczina była interwencja MC\

Kolegium Orzekające wy.< 
mierzyło H. Kiereekiemu jako 
głównemu winowajcy karę 
grzywny 1000.— zi., a Oz. Bu-, 
kowski, A. Maćkowiak, A 
Pluciński i E. Wojciechowski 
otrzymali grzywny po 500.— 
zł. każdy. Wydaje nam się, że 
kara jest niewspółmiernie ni­
ska do czynu. Wybrykiem mo­
gącym spowodować wypadek 
groźny w skutkach powinina 
Się zająć prokuratura powia-i
towa. (ks)

ilHHIIIIIIIMIB
pomaga

1^ wychowuje

Jubileusze, jubileusze

botniczej — Hieronimem Ło­
dygą, chodziliśmy po- wszyst­
kich domach mieszkalnych 
szukając jakiegoś przyzwoite­
go kąta, gdzie można by ulo­
kować część rodziny Pajtaków. 
Interesował się najbardziej 
przewodniczący Związku cb. 
Młynarczyk, widziałem dobrą 
wolę taż. Majchrzaka i Hie­
ronima Łodygi. Ale wobec 
braku miejsca rozkładali rę­
ce. Zastanawialiśmy się nawet 
czyby nie przerobić na miesz­
kanie istniejącej w Sierpówku 
pseudo-świetlicy. Ale ze wzglę 
du na interes społeczny takie 
rozwiązanie nie byłoby wska­
zane — 24 rodziny pozbawio­
no by miejsca na rozrywki kul 
turalne. Tak przynajmniej raz 
na miesiąc mają kino, od cza­
su do czasu występy jakiegoś 
zespołu i potańcówkę. Odebrać 
im to?

Jest wprawdzie mieszkanie 
dwuizbowe, należące do PGR 
Sierpówko, które zajmuje od 
dwóch lat Piotr Hercom, elek-| 
tryk z zawodu nie pracujący 
and w PGR-ze, ani nigdzie w 
okolicy. Po ludzku biorąc po­
winien się wyprowadzić, od­
dać mieszkanie do dyspozycji 
kierownictwa PGR. Ale nie 
chce i mieszka Spokojnie da­
lej. Takich mieszkań, zajmo­
wanych przez ludzi „obcych" 
jest w Gaju Wielkim aż sie­
dem. I chociaż PGR jest wła­
ścicielem nie ma takiego prze­
pisu ustawy, który by pozwalał 
na eksmisje do mieszkań za­
stępczych. Nie ma też żadnej 
siły w stosunku do Piotra

HOKEISTOM GNIEŹNIEŃSKIEJ 
STELLI gratulujemy zdobycia, 
(p0 zwycięstwie 3:0 nad AZS - Ka 
towice) po raz dziesiąty tytułu ml
:strza Polski.
KS Grunwald, 
trzecie miejsce.

WicemhMrzein został
a Warta zajęła
AZS Poznań i

Piast opuszczają I ligę, na któ- 
Irych miejsce wchodzą: Rzemie- 
iślnik Warszawa i MKS Gniezno.

MARIAN BABIRECKI zdobył ty 
tul mistrza Polski w wszechstron 
nym konkursie ujeżdżania konia 
przed J. Kowalczykiem i M. Ko­
walczykiem — wszyscy z Poznań 
(skiego Ośrodka Jeździeckiego. 
Winszujemy sukcesu jeźdźcom i 
trenerowi!

OLIMPIA MA JESZCZE SZAN­
SE wejścia do II ligi piłkarskiej 
— o ile wygra pozostałe spotkania. 
iW niedzielę zwyciężyła Slęzę 3:0.

W MECZACH O MISTRZ. II 
LIGI piłki nożnej Warta zremiso­
wała z Pomorzaninem 2:2, Lech 
ipokonal Piasta w Nowej Rudzie 
(3:0. Calisia przegrała z Polonią w 
Gdańsku 0:1. Do I ligi wchodzą 
Pogoń Szczecin i Górnik Radlin.

DRUŻYNA PIĘŚCIARSKA PO­
ZNAŃSKIEJ WARTY przebywają 
ca na tournće w ZSRR, rozegrała 
drugie spotkanie w Mińsku. Prze­
ciwnikiem Polaków był zespół 
„Czerwony Sztandar” równoznacz 
ny z reprezentacją Mińska. Po za­
ciętych pojedynkach spotkanie za 
kończyło się 10:10.

Hercona, aby go zmusić do 
opróżnienia zajmowanego bez­
prawnie mieszkania i uloko­
wać tam część rodziny Leopol­
dów—Pajtaków. Liczyć można 
tylko na dobrą wolę.

Rozmawialiśmy z Piotrem 
Herconem i jego żoną. Z ich 
oświadczeń wynika, że każdej 
chwili gotowi są żlię wyprowa­
dzić. Wiedza, jaka .jest sytua­
cja Leopoldów, ubolewają 
nawet. Mam jednak poważne 
wątpliwości, czy słowa ich by­
ły szczere. Okaże to najbliższa 
przyszłość, bowiem solennie 
przyrzekli nam, że mają już

„Koziołki
W jubileuszowym losowaniu 

PGL „Koziołki”, które odbyło się 
w niedzielę w kaliskim Teatrze, 
padły następujące liczby:

3 — 39 — 36 — 24 — U — 43.

Wciągu bieżącego roku wiele 
klubów obchodziło uroczysto­

ści jubileuszowe wzgl. się do nich 
przygotowuje. Stanowią one miłą 
jakby rodzinną uroczystość, która 
gromadzi starych i młodych dzia­
łaczy. Takie uroczystości są jed­
nocześnie podsumowaniem, nieraz 
wieloletniej działalności klubów, 
sekcji oraz ich członków.

Ostatnio uroczystości jubileuszo 
we obchodzili: leszczyńska Unia, 
Jacht Klub Wielkopolski, gnieź­
nieński Start, Motoklub Unia; w 
roku uroczystości jubileuszowych 
znajdują m. in. tak wszechstron­
ne organizacje sportowe, jak po­
znańska Olimpia i Posnania.

Podczas niektórych z tych uro­
czystości odbyły się okoliczności o 
we imprezy, pokazy i popisy człon

dla klubu i poszczególnych sekcji. 
Co gorsze, że po wielkim wysiłku 
przygotowań jubileuszowych, na­
stępuję jakby pewien przesyt 
działalności wśród licznych dzia­
łaczy tych klubów. Jest to znak 
niedobry.

Nie wystarczy bowiem zakoń­
czyć piękny jubileusz ban­
kietem, zabawą i dekoracją człon­
ków. Trzeba pomyśleć o sposobie 
realizowania dalszego planu, mo­
bilizacji członków do nowych za­
dań, do wciągnięcia licznych za­
stępów młodzieży obojga płci w;
sportowe hufce.

ków poszczególnych sekcji, 
ce na celu przedstawienie 
dorobku oraz umiejętności 
wu sportowego szerszemu 
wi.

mają- 
swego 
akty- 

ogólo-

Sprawozdania składane na ju­
bileuszowych uroczystościach mó­
wią przeważnie o dorobku i sukce 
sach, mniej natomiast albo w ogó­
le przemilczają o „dniach chmur­
nych”, Najczęściej podkreśla się, 
że z braku funduszy...

A przecież wiemy wszyscy na 
jakie trudności natrafia się przy 
realizowaniu nakreślonego planu 
pracy czy wykonaniu zadań nało­
żonych przez władze zwierzchnie, 
zrzeszeniowe czy państwowe. O 
tym na ogół cicho. Należałoby po­
dzielić się nimi z uczestnikami u- 
roczystości, wśród , których nie 
rzadko widzimy przedstawicieli 
naszych naczelnych władz.

Co jeszcze uderza w tycn jubileu 
szowych sprawozdaniach, wyda­
wanych również drukiem? Brak 
dalszego planu perspektywicznego

Koszykarki wystartowały dobrze
Pierwszy występ poznańskich 

zespołów koszykówki w roz- 
•grywkach o mistrzostwo I ligi ko 
biecej można uznać za udany. Z 
Itrzech naszych reprezentantów 
śdwie drużyny, a mianowicie Lech 
i Olimpia odniosły zwycięstwo 
'nad trudnymi przeciwnikami- Ko 
szykarki AZS-u Poznań wystę- 
pujące w Warszawie, nie potra- 
piły, niestety, wyjść obronną rę­
ką z meczu przeciw tamtejszej 
iGwardii. Tak więc pierwsze „star 
|cie” ligowe zakończyło się wyni­
kiem 2:1 dla reprezentantek Pozna 
nja. Najtrudniejszego przeciwnika 
miały koszykarki Lecha. Gościły 
one u siebie nie byle kogo, bo wi 
cemistrza Polski — zespół krakow 
skiego Wawelu. Jak wiadomo, kra 
kowianki w roku ubiegłym nt! fi­
niszu zepchnęły zespół Lecha na 
trzecie miejsce ligowej / tabeli. 
Stąd też orientującym się w mo­
żliwościach ligowych koszykarek 
piecz poznański miał odpowiedzieć 
jw którym z dwóch wymienionych 
(Zespołów można upatrywać kan- 
clydata na wicemistrza kraju, a 
może nawet i przy potknięciu się 
drużyny AZS — AWF... komu 
ipizypadnie tytuł mistrzowski.

Jak na początek sezonu koszy- 
karki Lecha wykazały się dobrą 
formą. Przygotowanie kondycyj­
ne zespołu jest bez zarzutu. W po 
równaniu’ z rokiem ubiegłym po­
prawiła się również celność strza­
łów, przy czypi z zadowoleniem 
należy stwierdzać, że dużo i celnie 
strzelają nie tylko dwa filary ze-
społu Roga-Kapałczyńska
Beyerówna, 1< 
stałe zawodnił 
znanianek 56:46 (31:25) nie podle­

jęcz również i pozo- 
kzki. Zwycięstwo po

gało dyskusji^
Ciężko wywalczone zwycięstwo 

nad krakowską Wisłą ódniosły ko 
szykarki Olimpii, wygrywając w 
meczu wyjazdowym 52:50 (15:24). 
Wynik tego spotkania ważył się 
do ostatnich sekund.

Już dziś należy się zastanawiać, 
czy poznański AZS/uchroni się od 
spadku. Nie chcemy być sceptyka 
mi ale tylko w AZS Wrocław i 
gdańskiej Spójni widzimy jedy­
nych prawdopodobnie dostarczy­
cieli punktów poznaniankom. Ale 
nie uprzedzajmy jednak faktów. 
W niedzielę • poznanianki uległy 
warszawskiej Gwardii 57:35 (15:12)

(Of)

Niech stolik ustąpi 
miejsca trybunie 
stadionu

A więc poznaniacy zaprze­
czyli, że żużel jest u nas dy­
scypliną „niechodliurą”. Fakt 
obecności na golęcińskim sta­
dionie (mimo niepogody) 15 
tys.. widzów, których przy­
ciągnął mecz Monarkerna—Po 
lonia Bydgoszcz, wygrany 
przez Szwedów 45:27, mówi 
sam za siebie. Chcemy tylko 
oglądać mecze, stojące na 
przyzwoitym poziomie, a nie 
jakieś „prywatne1’ spotkania 
aranżowane, jak to było jesz­
cze niedawno przez niektó­
rych żużlowców, nie reprezen­
tujących zresztą klasy... orłów, 
z równie słabymi jak i oni 
przeciwnikami. Czy można się 
dziwić, że na tego rodzaju 
„bomby" przychodziła zaled­
wie garstka widzów?

A przecież Poznań, jak rzad­
ko które miasto, posiada wa­
runki do uprawiania tego 
efektownego sportu. Mamy 
świetny tor, którego zazdrości 
nam wiele żużlowych ośrod­
ków w kraju. Tymczasem le­
ży on , odłogiem”.

Czytelnicy zdziwią się, dla­
czego to piszę. Przecież to są 
sprawy już od lat wiadome i 
nie trzeba o tym przypomi­
nać. Zgadzam się. Tylko 
chciałbym powrócić do pew­
nej sprawy. Otóż niedawno nd 
specjalnej konferencji praso­
wej członkowie Zarządu Okrę­
gowego PZM snuli wielkie 
plany o reaktyioowaniu żużla 
w Poznaniu. • Skończyło się, 
niestety, jak w wielu wypad- 
kach na... konferencji praso­
wej i jak dotychczas o wciele­
niu w życie tych ponętnych 
zresztą projektów nie słychać. 
Wydaja się. że Zarząd Okrę­
gowy PZM powinien uchylić 
„rąbka tajemnicy" ze swych 
poczynań w tym kierunku. A 
może nie ma czego uchylać?

Of3


